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Całkowite rozwiązanie zagadki krwawego kadłuba. 

6Ł0WA, RĘCE i NOGI ODNALEZIONE! 
Szatański plan wesołych kobiet. 

ŁóDż, 5 stycznia. — Potworna zagad­
ka kryminalna Łodzi, jak juz o tern dono 
siliśmy we wczorajszem „Echu" została o 
i-tatecznie wyjaśniona. 

W związku z ujawnieniem tej potwor -
"e j zbrodni policja łódzka wydała komuni 
kat następującej treści: 

Komunikat oficjalny. 
W sprawie znalezionego tułowia w 

stawie Scheiblcra w dniu wczorajszym o-
r 3z przez noc ubiegłą policja rozwinęła 
"iezwykle energiczną akcję dochodzeniową 
'wieńczoną nadzwyczajnem powodzeniem. 

Mianowicie, dzięki ścisłemu podaniu 
na łamach prasy w dn. 1.1 rb. komunika 
tu policyjnego, jaki zawierał ustalone w 
pierwiastkowem dochodzeniu policyjneni 
szczegóły ubrania i rysopisu denata, w 
dnfu wczorajszym zgłosiły się w Komen­
dzie PP. m. Łodzi 2 osoby, przejęte waż 
noscią sprawy I powodowane - pocruciem 
^bywatelsklem, które zdecydowały się o-
' 'jrzeć resztki ubrania denata. 

Następstwem tego było 
rozpoznanie części zwłok, 

i garderoby denata, jak się następnie z 
udzielonych policj i wyjaśnień okazało, tu-
WftK-aaltty do Stanisława Kubika, lat 23, 
robotnika Widzewskiej Monufaktury w 
Łodzi bez stałego miejsca zamieszkania, 
Stwierdzenie powyższego faktu pozwoliło 
policji na natychmiastowe rozwinięcie do 
chodzenia zmierzającego do ustalenia prze 
biegu życia 'denata, a zwłaszcza jego sto 
s linków osobistych. 

Doprowadziło to do ujawnienia spraw­
ców mordu 1 poćwiartowania zwłok. Be-
?t]al8twa tego 

dopuściły się 3 kobiety, 
przy pomocy 2-ch umysłowo niedorozwi­
niętych chłopców, a mianowjcie: Aguiew. 
ka Kielczyk, lat 48, wdowa. Zofja Biel­
czyk, lat 25, jej córka, Anna Jabłońska 
lat 23 panna oraz Henryk Bielczyk lat 21 
i Feliks Bielczyk lat 16. Wszyscy oni zo 
biali ujęci i osadzeni w areszcie. Mordu 
dokonano wieczorem w niedzielę dn. 22, 
12 r. ub. w domu Nr. 67 przy u l . Dabro 
oskiej , w mieszkaniu Bieiczyków. W tym 
że mieszkaniu zwłoki zostały poćwiartowa 
ne i w nocy dnia 23 12 r. ub. wrzucono 
t"!o stawu Scheiblerowskiego. 

Dalsze szczegóły trwającego dochodze­
nia ze względów zrozumiałych muszą byc 
zachowane w tajemnicy. 

W domu zbrodriarek. 
Jak wynika z komunikatu tego zbrod­

ni dopuściły się trzy kobiety przy pomo­
cy dwóch umysłowo niedorozwiniętych, a 
więc napółzidjocialych chłopców — py­
tlów Bielczykowej, którzy najprawdopo­
dobniej nie zdawali sobie jasno sprawy z 
czynu dokonanego przez ich matkę, 3io 
strę i towarzyszącą im robotnicę — An­
nę jabłońską. 
u Bezpośrednio po ujawnieniu tożsamoś­
ci krwawych szczątków ludzkich i ujęciu 
zbrodniarzy specjalny wysłannik redakcji 
..Echa" udał się do domu, w którym doko 
nana została potworna zbrodnia. 

Duży jednopiętrowy drewniany budy 
nek mieszkalny przy ulicy Dąbrowskiej G? 
czyni na pierwszy już rzut oka wrażenie 
przeciętnego domu robotniczego jakich se 
tki i tysiące widzi się na przedmieściach 
miasta. 

Potwierdzenie wrażenia pierwszego znaj­
dujemy w oświadczeniu pierwszego napo 
łkanego robotnika wymienionego domu. 
który na sąrnym wstępie oświadcza nam, 
że dom ten jest zamieszkały 

przez 25 rodzin robotniczych, 
zajmujących przeważnie mieszkania jed­
noizbowe. 

Poszukiwania te odbywały się w dniu 
wczorajszym przed północą na Rynku 
Czerwonym (Chojny) w szalecie publicz­
nym i na ul. Dąbrowskiej na posesji wła­
ściciela składu win i wódek Kota należą 
cym do tej posesji w ogródku. 

Poszukiwania w obu miejscach dały 
nadzwyczajne wyniki . W szalecie znalezio 
no niewielką paczka owiązaną papierem 
i sznurkami. Strażacy wezwani specjalnie 
przez policję na paczkę tę puścili stru­
mień wody. Po usunięciu brudu i odwią­

zaniu paczki oczom obecnych przedstawił 
się ponury obraz odciętej od nasady szyi 
głowy robotnika Stanisława Kubika. Mimo 
iż głowa pozostawała już ponad dziesięć 
dni w .kale twarz zachowała całkiem nor­
malny wygląd: mała twarz, o równym 
proporcjonalnym nosie i niewielkich u-
stach, nad którymi widoczny był blond 
wąsik. Długie ciemno blond włosy zacze 
sane do góry. 

Na lewym policzku widniała szeroko­
ści k i lku centymetrów rana. W chwilę pó 
źniej wydobyto obie ręce ucięte po ramio 
na. Ręce te tkwi ły w rękawach marynar­
ki . 

Na kwadrans przed godziną 12 wyciąg­
nięto obwiązane szmatami dwie ostatnie pa 
czkł zawierające uda bestialsko zamordo­
wanego. Również z doły wydobyto sawiniąt 
ko zawierające ptaszcz męski, części spod­
ni i marynarki oraz suknię } dw!e koszule 
damskie. Dalsze poszukiwania części nóg 
od kolan wraz ze stopami przeniesione zo 
stały na teren poeesjl niejakiego Kota przy 
u!. Dąbrowskiego 34. gdzie znaleziono rów­
nież powiązane sznurkami : s l nałam' ostał 
nie brakujące części kończyn. 

Jak się okazuje zbroduiarki oderźnęly 
Kubikowi głowę brzytwą, zaś ręce ł nogi 
poprzecinały różem, wyłamując jednocześ­
nie kości w stawach. Odnalezione szczątki 
zamordowanego przewiezione zostały do 
prosektorjum miejskiego przy utfcy Łąko­
wej. 

O : 

Wesołe życie. 
Bielczykowa zajmowała izbę na pieiw-

szem piętrze skromnie, a nawet biednie 
umeblowany pokoik . Rzuca się w oczy 
zniszczona szafa rozpadający się, stół i ki l 
ka niepewnych krzeseł oraz trzy łóżka 

Bielczykowa — oświadcza nam nasz 
rozmówca — nia cieszyła się wśród loka­
torów - ludzi ciężkiej fabrycznej pracy 
zbyt dobrą opinją. To samo mniejwięcej 
da się powiedzieć i o córce jej — 25-let-
nicj Zofji. 

W mieszkaniu Bielczykowej, która 
wraz z córką nie pracowała od dłuższego 
czasu codziennie niemal 

odbywały się libacje. 

połączone niejednokrotnie z bójkami 
mniej lub więcej krwawemi. Bójki te nie 
jednokrotnie kończyły się interwencją po­
l icj i . Stałym bywalcem w domu Bielczy­
kowej bywał zamordowany Stanisław Ku 
bik, którego darzyły sympatją tak matka 
jak i jej córka. 

W chwilach większego napływu gości 
Bielczykowe sprowadzały do „towarzy­
stwa" Anielcię Jabłońską. 

W młodej dziewczynie począł sympaty 
zować Kubik, w rezultacie czego, po wodo 
waha zazdrością Bielczykowa postanowiła 
pod wpływem alkoholu zgładzić Kubika. 

Zbrodnia dokonana została w nccy z 
dnia 22 na 23 grudnia ub. roku przy po­
mocy Anny Jabłońskiej. Morderczynie do­
konały zabójstwa przy pomocy brzytwy, 
którą poderżnęły Kubikowi gardło. Na 
skutek tej rany denat zmarł. 

Cwiartowanie trupa. 
Morderczynię przetrzymały trupa przez ! . 

* * * * w . * » * « . . . * oficerowie greccy dowódcami aSiisytisSckh wozów pancernych. 

Czy jesteś członkiem 

L . O o J P . P . ? 
Na icadhtbf' robotnika KM bika w ubraniu, obok worek. • • < 

Podczas bombardowania obozowiska 

s p ł o n ą ł w ł o s k i s a m o l o t . 
nocy z dnia 23 na 24 grudnia. 

poćwiartowały trupa 

którego szczątki usiłowały utopić w sta­
wie Scheiblerowskim przy ul. Przędzalnia 
nej 72. 

Miejsce ukrycia szczątków ofiary zbro 
dni tłumaczyć należy bliskością I łatwym 
dostępem do miejsca dokonania morder­
stwa. 

Dom przy ulicy Dąbrowskiej 67 gra­
niczy niemal z ulicą Przędzalnianą, od 
której dzieli go jedynie niezabudowany 
plac, przez który przechodzą mieszkańcy 
ulicy Dąbrowskiej i ulilc sąsiednich. 

Iffrsctarfa powłoka lodowa. 
Pusta i nieoświetlona prawie ulica sta 

nowiły dogodny teren do przeniesienia, 
czy nawet przewiezienia krwawego kadłu 
ba. ukrytego dobrze w worku do dużego 
stawu. 

Manewr zbrodniarek udaremniła jednak 
powłoka lodowa, dzięki której worek z 
makabryczną zawartością zatrzymał się 
ra powierzchni i następnego już dnia ra­
no został wyłowiony. 

Wiadomość o ujawnieniu krwawej za­
gadki w Łodzi wywołała zrozumiałe wra 
żenię wśród mieszkańców ulicy Dąbrow­
skiej i ulic okolicznych, to też w ciągu ca 
łego ,dnia w domu nr. 67 gromadziły się 
tłumy ciekawych komentujące rozmaicie 
zbrodnię. 

śmielsi usiłowali dostać się do mieszka 
nia, w którem rozegrała się zbrodnia, co 
jadnek spaliło na panewce, bowiem mie­
szkanie, po aresztowaniu jej właścicielki 
i jej dzieci zostało opieczętowane. 

00 < 

Z ostatniej chwili. 
Nasz wysłannik był obecny przy po­

szukiwaniu odrąbanych części kadłuba. 

LONDYN £ 1 — Agencja Reutera dono­

si z Addis Abeby: Wczoraj ts-.n przybył 
samolotem do Addis Abeby ambulansu 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża dr. Hylan 
der wraz ze swym kolegą dr. Smith'e>.n Jak 
wiadomo, obaj byli ranni podczas bombar­
dowania. 

Dr. Hylander przywiózł wiadomość o 
śmierci swego asystenta dr. Lundstroma,, 
który 

* nart z odniesionych ran. 
Chociaż stan dr, Hylandera jest ciężki 

mógł on udzielić przedstawicielowi Reutera 
wywiadu, w którym przedewszyslldem z 
całą stanowczością stwierdził, że bombardo 
wanie ambulansu szwedzldego Czerwone- i 
go Krzyża przez samoloty wjoskłe było 'ak' 
tern najzupełniej świadomym. 

W ciągu wielu dni przed zbci-ibardo wa 
nlem ambulansu oświadczył dr. Hylander, 
samoloty wtoskie ostrzeliwały wszystko 
wokoło ambulansu. Rano/"* dzień bombar­
dowania znajdowałem się w 6ali operacyj­
nej. Nagle spadł na nas deszcz bomb 1 kul 
karabinów maszynowych. Zanim zei.nrilałem 
miałem zaledwie czas zauważyć dwie grupy 
z trzech samolotów, unoszące się ponad 
ambulansem. 

OKROPNY WIDOK. 
Kiedy powricitem do przytomności zoba­

czyło, n najokropniejszą scenę jaką można 
byto sobie wyobrazić. Scenę 

strasznej rzezi. 
Wokoło mnie spoczywatł na ziem? liczni 

zabici, umierający ! ranni. Grozę tego wł 
doku powiększały jeszcze bardziej krzyki 
I jęki rannych oraz trzask palących się na 
miotów. 

Trudno jest powiedzieć ile bomb rzucono 
na ambulans Przypuszczam jednak, iż pod­
czas bombardowania rzucono ich przeszło 
2Q0 nie licząc tysięcy pocisków karabinów 
maszynowych, które nas 1 dosięgały. , .. 

Wszystkie rasze zapasy zostały kci nplet-
nre ztoiszczone. Trzeba byio ucłc, się do 
najprymitywniejszych metod przy opatrywa 

niu rannych. 
Niema absolutnie żadnego wytłumacze­

nia faktu zbontbardowaiiia ambulansu, któ­
ry zgodnie z konwencją międzynarodową 
byl oznaczony emb»matu.ni Czerwonego 
Krzyża. 

W A MAŁEJ WYSOKOśCi. 
Twierdzenia włoskie, iż dowódcy 1 żojnie 

rze abisyńscy szukali schronienia w ambu­
lansie są absoiu'.nie bezpodstawne. Nawet 
eskorta wojskowa nie była wewnątrz namio 
LU. 

Personel mcayczny, który znajdował się 
na sali operacyjnej zeznał, i* samoloty uno 
siły się na Dardzo matej wysokości, niewąt 
pliwie nie obawiając się, iż będziemy do 
nich strzelać. 

DALSZE BOMBARDOWANIA. 
RZYM, 5, i — Włoski komunikat wojen 

ny nr. 88: Marszałek Bedoglto telegrafuje: 
Wczoraj na froncie ery^ejskA n w rejonie 
Temblen i w obszarze na południowy — 
wschód ot! Mat;al?e, odbywała się ożywio­
na działalność patroli wywiadowczych. U-
grupowania nieprzyjacielskie na naszem 
przedpolu 

zostały rozproszone. 
W ciągu różnych starć padło z naszej 

strony 6 'abylców i 2 erytrejczyków. Lotni 
ctwo dokonało 2-ch bombaredwań: jedne­
go na drodze karawanowej pomiędzy Sovo 
ta \ Seloa, obrzucając bombami sIJne od 
dziaty nieprzyjacielskie, posuwające eię w 
stronę Hnjl włoskich, drugiego — w rejo­
nie Cafta, gdzie obrzucono bombami obo­
zowisko abisyńskie. Nad Cafta' leden z na 
szych samolotów spłonął w powlerrsd. O-
F.cer - obserwator I podoficer-pjlot ponieś 
?> jirierć. 

NOTA ABISYNJŁ 
GENEWA, 5, 1 — Do sekretarjatu Ligi 

Narodów wpłynęła nota rządu abisyńskic-
go w której domaga się ona wysrania na 
ieren wojny misji Ligi Narodów, celem zba 

dania sposobu prowadzenia wojny przez 
Włochy 

OFICEROWIE GRECCY W ARMJI NEGU­
SA. 

RZYM, 5, 1 — „Messagero* donosi /. 
Port, Saidu, że przez kanał sueski przepły­
nęło na pokładzie okrętu niemieckiego (lo 
Abisynji U oficerów greckich, którzy objąć 
mają w Abisynji dowództwo oddziaio wo 
zów pancernych. 

BOMBY W AMERYKAŃSKIM AMBULAN­
SIE. 

ADDIS ABEBA 5,1 - 5 san-.olotów wio 
skch zbombardowało o godz. 8,30 zrana 
Daggabur, zrzucając dużą ilość bomb któ­
rych część trafiła w lazaret Czerwonego 
Krzyża amerykańskiego. Dyrektor lazaretu, 
dr. Hocri.nann zginął niedawno, padając o-
fiarą wybuchu bomby, którą znalazł na uli 
cy i chciał zabrać na pamiątkę, źródła urzę 
dowe abisyńskie zwracają uwagę, że laza­
ret znajduje się w odległości 2 kJm. od 
Daggabur i że przeto bombardowanie nie 
mogło wyniknąć z omyłki, lecz że musiało 

być namierzone świadomie. 

Wśród znajdujących się w lazarecie cho­
rych jest wielu rannych. Liczba zabitych 
nie jest jeszcze ustalona. 

Marlena Dietrich 
8 B uciekła z Ameryki. 

HOLLYWOOD 5, 1 — Jak donoszą, 
znakomita artystka filmowa Marlena Die­
trich ma zamiar opuścić Stany Zjednoczo 
ne ponieważ nie jest w stanie ponosić k< , 
sztów utrzymania - g 

6-ciu osób, .li 
którym powierzyła ochronę swej córki. j 
Pierwszy list z pogróżkami w sprawie f 
wania córki artystka otrzymała dwa 1 \ , 
temu. 
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Nagrodzeni autorzy w mundurach 
Wyróżnicie prace naukowe. 

WARSZAWA, 5, 1 — Wczoraj \ v w i e l ' 
kiej sali konferencyjnej Minister 
Spraw Wojskowych pierwszy wicem l i ­
ster spraw wojskowych gen. bryg. Jattu »z 
Głuchowski w otoczeniu wyższych ofice-v 

rów dokonał aktu- wręczenia nagród za 
prace naukowe z dziedziny wojskowej na 
stępujących oficerom: ppłk. dypl. Stani­
sław Sosabowskiemu za pracę pt. „Kwa-, 

termistrzostwo w polu" — nagroda pierw 
sza, mjr. dypl. Kazimierzowi Banachowi 
za książkę popularną pt. .,Szpieg ma u-
szy otwarte" — nagroda 2-ga, mjr. dypl. 
Franciszkowi Stachowiczowi oraz rtni. 

;dypl. Franciszkowi Skibińskiemu za pra-
pt. „Zbiór ćwiczeń 'kawaleryjskich od 

szeregowca do plutonu włącznie" —3-cia 
nagroda. ^ 

K I N O . T E A T R 

MIRAŻ 
ul. 11 L I S T O P A D A 16 

(Konstantynowska) 
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Dawno oczekiwane arcydzieło reżyserii Cecil B de MiUe'd 
P-»• WYPRAWY KRZYŻOWE 

Okradzenie c u d o w n e j f i g u r y . 
mm Świętokradcy zabrali wszystkie wota.mW 

Wiełka Wieś Hallerowo, 5:1. 
W sławnem miejscu odpustowem nad pol 
skjem morzem w Swarzewie onegdajszej 
nocy włamali się nieznani złoczyńcy, któ­
rzy obrabowali doczczętrue czczoną na 
całych Kaszubach figurę Matki Boskiej 
SwarZewsklej. Figura słynie z Uczrrycrr cu 
dów. Cenny artystyczny obraz, zasłania­

jący cudowną /zeibę, ) został w brutalny 
sposób zerwany\i zniszczony, świętokrad­
cy zabrali wszystkie wota i kosztowności 
z figury, plondrując zanizem całą świąty­
nię i rozbijając tabernakulum. Świętokra­
dztwo wywarło ogromne wrażenie na ca 
łem wybrzeżu. <• > • l 

f — — w 

M o r d e r c y t r z e c h o f i a r schwytani. 
• Z Poznania donoszą? 

Skrytobójcze morderstwa rahmkowe 
dokonane na właścicielach młyna mał­
żonkach Gaplcklch i na osobie handlarki 
Dory Malinowskiej w Pleszewie sa prreii 
miotem energicznych' dochodzeń, orowa 
'dzonych przez -komendy powiatów* P-
P. w'Jarocmie l Krotoszynie. 
; W obu wypadkach dokonano 

zabójstwa rabunkowego. 
U Gapików zrabowano prawdopodobnie 
większą ilość papierów wartośdowych 
i także gotówki- 'Jeden z sąsiadów Gapi­
ków pożyczył od nich pieniędzy, dając 
w zastaw papiery wartościowe- Również 
poważniejszą sume zrabowano w miesz­
kań iu Dory Malinowskiej-
,* Jest duże prawdopodobieństwo, że 
#>a zabójstwa rabunkowe sa dałełem jed 
nej bandy, złożonej 7. czworga osób. 
. Na czele bandy stał starszy wiekiem 
*yd, zwolniony podobno niedawno z wie 

I żlenia-we Wronkach, lub' też z wlezienia 
świętokrzyskiego. Zyd ter, odbył za na­
pad rabunkowy 

IS ictnia karę więzienia-
Występować oń mjał pod róźaemi nazwl 
skaml. Jak Majer, Majerowicz. Matko* 
wieź. Markiewicz, a także przybierał 1 
inne nazwiska. By' on w towarzystwie 
żydówki Weintraub. Dochodzące) zdaje 
si$ % Radomia, która też w Radomin 
przytrzymano. Czy przyjaciółka tajem­
niczego zbrodniczego żyda anonimowego 
bvfa wtajemniczona w szczegóły zbrod-
nf, to wykaże niewątpliwie dalsze śledz­
two. 

Innym członkiem bandy był notorycz 
nv przestępca niejaki Karolczak z Kroto 
suyfla- Miały to być znajomości, zawarte 
w więzianiu, czy też może już po wypu­
szczeniu na wolność-

Widywano ich razem w Jarocinie, a 
także w Pleszewie, gdzie mieszkali u pis 
szewskich żydów Szlamowiczów. Na-
•wlaaem wypada dodać, że Szlamowlcze 
mieszkali w tvm samym domu. w któ­
rym bvło mieszkanie Dory Malinowskiej. 
Czy pleszewscy żydzi byli wtaiemnicze 
rtl w zamiary zbrodnicze! oarv żydow­
skiej ł Ich kompanów, ustali zapewne Je­
szcze dalsze śledztwo* 

Markowicz Szaja Majer, przezwiskiem 
Maniek, urodził sie 18 maja 1895 roku w 
Boleslawku pow. Wieluń, ostatnio za­
mieszkały w Częstochowie ul Warszaw 
ska 69. syn Szmuja 1 Salomei z domu 
Prętka, wyznania mojżeszowego. 

Dotychczas przed dokonaniem zbrod­
ni był widziany w Krotoszynie. Bolesław 
cu. Częstochowie, Radomiu. Łodzi i Ple­
szewie- Po popełnieniu zbrodnł wyje­
chał do Poznania, następnie a Poznania 
ó~> Radomia 1 z Radomia do Warszawy-

Drugi sprawca zbrodnł liczy lat oku­
ło 20 kilka, blondyn-, czesze sic do góry, 
szczupły i przeważnie uśmiechnięty. 

Z OSTATNIE.! CHWILI. 
KRAKÓW. 5-1 — Wczorai w połud­

nie w Wadowicach patrol złożony z 4-ch 
policjantów natrafił w Alei Lagfonnw na 
-?-ch podejrzanych osobników, których 
wezwał do zatrzymania sie i podniesie-
n'a rąk do góry. Na wezwanie policjan­
tów wymienieni 

wvdoby!i biyskawlczitfe rewolwery, 
* których Zacięli ostrzeliwać nolicte- Po 
t runkowi odpowiedzieli strzałami, śkut *'itn czego obydwa! nieznajomi osobni-

v zestali ranni ł zatrzymani. Arcsztowa 
•vml okazali sie Szimche Markowiczro 
"m z now- wieluńskiego i Marian Bia'-

wski. rodem z Poznania- Przy aresżto 
.nych znaleziono dwa pistolety oraz 41 

naboi- Wymienieni s.V podejrzani 
o mord ratunkowy. 

doKonany w Poznaniu na małżonkach* Ga 
pikach. Markowicza oc\scawiono do szpi 
tala, Białkowskiego do więzienia. 

Czerp, w.bud/tfc':^'jć.>ł'Konłr<.ui 
•.' <ł W u V n w u . u / » o OLLA"! 
' i^m^0mWm^^ 

Zdarzenia i wypadki 
— Liczba bezrobotnych" na terenie ca 

łego kraju dnia 1 stycznia 1936 r. ogó­
łem wynosiła 393-644. Bezrobocie w cią 
gu ostatnich 2-ch tygodni zwiększyło sie* 
o 44.424 osoby- ' 

— Rozegrany ostatnio mecz bokser­
ski Louis — Paolino przyniós' dochód z 
biletów wstępu w wysokości 130 tysię­
cy dolarów. T.ouis otrzymał 39 tysięcy, 
Paolino 19 tysięcy dolarów-

— Zakończył sie zjazd ogólnopolski 
nauczycieli szkó' niemieckich w Łodzi-
Wybrano nowe władze z prezesem Rc-
nertem Adolfem r.a czele-

— W Katowicach' rozpoczął się 'dru­
gi ogólnopolski ziazd delegatów Stowa­
rzyszenia Architektów R. P. W zjeździe 
bierze udział około sto osób. v 

K I N O i) CZARY" I__!_U 
(Cegielrriana. 2) Nasz rewelacy jny p rogram! 

Prawdziwe oblicze niezbadanej dotąd dżungli! Sceny z dzikiemi zwierzętami 1 
NAPIĘCIE! • • • GROZA! * # « SENSACJA! 

„TAJEMNICE P E R A K U 
KROKODYLE, .LWY, LAMPARTY, MAŁPY! 

U w a g a ! to nie.relklama Jj> fakt 
W czasie zdjęć 2ch operatorów i 3-ch mu 
rzynów zostało pożartych przea'zwierzęta! 

D z i ś I j u t r o 
pocz. seansów o godz* 12 pp. 

Ceny miejsc od 54 groszy. 

Uroda żony i zazdrość'męża 
przyczyną dramatu małżeńskiego. 

DAMMARIE LES LY3 5. 1 — Tutej­
sza klon ja polska żyje pod wrażeniem) 
strasznej tragedji jaka rozegrała 1 się w ro 
dżinie Widelskich. Mąż Lucjan pracował 1 
w fabryce radjatoró.y, żona zaś t Helena z 
Bujańskich dawniej sprzedawała!lody, alei 
w ostatnich czasach zajmowała sie tylko 
domem ł dwojgiem dzłecf. Helena Włdel-
bka była kobietą młodą i 

bardzo przystojną, 
to też często wybuchały kłótnie między 
małżonkami s po w od u zazdrości taf ia. 

jeszcze przed kilku miesiącami Helena 
Widelska rzekła podczas kłótni do męża: 

-— „jesteś ze mnie niezadowolony, to 
możesz sobie pójść ł zostawić mnie z dzie 
ćmi — Ja sobie dam radę". 

Mąż zapamiętał sobie te słowa widocz 
nie. 

Onegdaj Widelscy udali się na wieczo­
rek taneczny, oboje bawili się doskonale. 

Wrócili do domu koło wpół do 7 ra­
no 1 zaraz wybuchła nowa kłótnia na tle 
zazdrości męża. 

Wreszcie zmęczeni położyli się spać. 
O godz. 11 przed południem Widelski 0 -
budził się 1 przypomniał sobie bal, 
wszczął kłótnię z żoną. Obudzone dzieci 
były świadkami jak ojciec 4 strzałami rc 
wofwerowemi położył matkę trupem a po 
tem sobie wpakował kulę w piersi. W i ­
delska zmarła na miejscu, zabójca wal­
czy ze śmiercią w szpitalu, śmierć mat­
ki opłakuje dwoje dzieci. 

Proces ukraińskich zamachowców 

przerwany do 9-go stycznia 
< .WARSZAWA. 5-1 — Wczorajsze po­

siedzenie Sądu Okręgowego w sprawie 
o .zabójstwo min. Pierackiego rozpoczę­
ło się o godz. 10 min . 50-

m dalszym ciągu przemawiał obroń­
ca osk- Karpynca adw* Szłapak. Powo­
łuje sie on na orzeczenie biegłego che­
mika prof. Dziewońskiego w sprawie 
bomby. t 

Po przerwie zarządzonej na prośjję 
adw- Szfapaka, przewodniczący ogłasza 
następujące postanowienie: 

Sąd Okręgowy, biorąc pod uwagę, że 
adwokat.Szłapak w przemówieniu obroń 
czem dopuścił sie znieważania rrokura-
tury przez\ insynuowanie tej rzekomego 
zatajenia istotnych/dla sprawy okoliczno 
ścl faktycznych" i potwierdzających Je do 
wodów, za ,00 został upomniany przez 
przewodniczącego, na zasadzie art. 61 
paragrafu o ustroju sądów powszech­
nych, postanowił adw. Stefana Szłapaka 
skazać na grzywnę 

w wysokości.300 zł. 
. Następnie przewodniczący udziela 

adw. Szłapakbwi^głosujdla dalszego kon 
tynuowania mowy. ' 

Obrońca Szłapak" oświadcza wów­
czas, że wyczerpawszy prawie cały ma-
tzrjai dowodowy, który odnosi słe do 
jego klienta, zrze-ka się 'dalszego głosu* 

Skolei zabiera głos adw- Pawencki. 
Przystępując <lo • obrony oskarżonych' 
Klymyszyna iiZaryckłeJ. obrońca oświad 
cza. iż rozumie,'fż'pomiędzy nim • 'Obroń 
cą jednostki, a r>rok)uratorem. który Jest 
tutaj rzecznikiem państwa, zachodzi wiel 
ki "dystans. Z uwaci jednak" na to. Iż bro­
ni człowieka, musi wniknąć _w.głębsze 
pobudki jego działania. 

O ile sąd — mówi obrońca — uważa 
łby, że Kłymyszyn dopuścił się przestęp­
stwa, to chyba tyiko przewożenia i prze 
chowywania druków. Nawet jego wyjazdy 
zagranicę i spotykanie się z tamtejszymi 
łącznikami niczego nie dowodzą. Do tego 
przewożenia była sposobność. Kłymyszyna 
nie arsztowano i ułatwiano mu transporty 
Stąd pokusa i ośmielenie go. 

Po przerwie obiadowej adw. Pawenc-
ki kontynuuje swe przemówienie. 

Akt oskarżenia w sprawie niniejszej — 
mówi obrońca — nie jest tylko aktem 0 -
sk"arżenia. Jego twórca przeżył każdy 
szczegół, każdy dokument, a w sądzie 
przemawiał tak przekonywująco i suge­
stywnie, a jednak omylił się, naazywając 
osk". Zarycką dziewczyną oschłą 1 wynio­
słą. Niema żadnego dowodu, iżby Zaryc­
ką należała do O.U.N. Osk". Myhal, które 
mu obrońca nie ma powodu nie wierzyć, 
powiedział, że było w zwyczaju, iż wyrę­
czano się studentkami, lub uczenicami. 
które pomagały, nie zdając sobie sprawy 
ze swych czynności. 

Nie można — ciągnie 'dalej obroń­
ca — imputować komuś tego. co sfa-o s • 
ocza nim. Zarycta za to tu nie odnow­
iła, a akt oskarżenia mówi n tem. b*o to 
jest tło całej sprawy. 

Przemówienie swe koffczy obrii ; 

apelem 'do są'du, by zwrócił Zarycką ' 
mu środowisku, w którem onawzr<v 

W związku z prośba obrońcy a l 
ffamkjewlcza o odroczenie rozorawy ' ' • 
postanowiił przerwać rozprawę do i' : 1 
9 stycznia 3o godziny 10 rano. gdvż 
przyszłym tygodniu przypadała świ 1 

Bożego Narodzenia według starego sty­
li, 

%tmcjf mm 
Powiesił się w 56-ym roku życia. 

KATOWICE, 5.1 - Popełnił samo­
bójstwo 56-fetni adwokat Jerzy Brunon 
Alojzy Grzbiclok. dawniej zam- przez 
długie lata w Tarnowskich Górach, a 
obecnie przy ul. Juljusza Ligonia 30 w 
Katowicach- Adw. Grzbielok powiesi' si> 
na przewodzie 
< od żelazka elektrycznego. 

Przybyły na miejsc: lekarz stwierd :! 
już tylko zgon O. 

Narazle trudno bvlo stwierdzić tWi-
tyczną przyczynę samobójstwa badż 1 
bądź sędziwego już adwokata. Zmar'. 
nie pozostawił żadnych listów pożegr 
nych. w którychby tłumaczył powo: 
swego kroku. 

Z Y C I E P A B I A N I C . 

Niedozwolone sztuczki „fabrykantów 
Braterska spółka. 

Josek i Wolf bracia Comberg posta­
nowili zostać fabrykantami w branży 
włókienniczej i w tvm celu zakupili kil­
ka krosien tkackich, które ustawili w wy 

lit IIJEIIUI ŻE NAJLEPSZEM 
JEST WINO F. „ V I N 0 N I A " 

Ł O D Ź , A N D R Z E J A 7. 

ŻĄDAJCIE 
WSZĘDZIE 

1000 pomarańcz dla najbiedniejszych dzieci 
w podarunku. 

ŁÓDŹ, 5.1 — W dniu wczorajszym 
zadeklarował na ręce wiceprezydenta 
m- Lodzi Godlewskiego właściciel jedne 
go z większych składów kolonialnych p. 
Witold Bartoszjwicz 1000 sztuk poma­
rańcz na rzecz najbiedniejszych dzieci 
naszego miasta- P- Witold Bartoszewicz 

ofiarowując najbiedniejszym dzieciom 
ten piękny dar wyraził jednocześnie prze 
konanie, że znajdzie licznych naśladow­
ców, którzy ze -prowadzanych dziesiąt­
ków waigonów l smarańcz maleńka ich 
cząstkę ofianujaT naJbiednieisrei dziatwie, 
pozbawionej wartościowych owoców-

Od w t o r k u poświadczenia tożsamości 
wydawane bęc!* wyłącznie przez biura meldunkowe 

ŁÓDZ, 51 — Wydział Ewidencji Lud 
ności Zarządu MiejskiegD w Łodzi komu 
nikuje. że począwszy od wtorku dnia 7 
stycznia rb. poświadczenia tożsamości 
wydawane będa wyłącznie 

przez b!ura meldunkowe-
Interesanci chcący uzyskać takie po­
świadczenia, winni sie zgłaszać do wła­
ściwych biur meldunkowych w godzi­
nach od 8-30 do 13 z P d nem i odpo-
wiedniem zaświadczeniem właściciela 
demu- Biura meldunkowi beda wyda­
wały poświadczenia tożsamości na dru­
gi dzień po z*ożraiu podania w godzi­
nach od 13-ej do 15-eJ. 

Do podania powinna bvć dołączona 

jedna fotografia, druga zaś winna być 
naklejona na zaświadczeniu właściciela 
domu. 

Druki zaświadczeń właścicieli domów 
i podania są wydawane w biurach mel­
dunkowych bezpłatni e. 
iimiwii mm mmammammamummumm 
PtKismufno i dość ciepło... 

Stan pogody w Łodz i , 
ŁÓDŹ, 5.1 —- Przebieg pogody do 

wieczora dnia dzisiejszego1 pogoda na-
ogół chmurna, mglista z opadami, zwła­
szcza w dzielnicach wschodnich- Jesz­
cze dość tieplo. Słabe wiatry zachodnie 
i poUtdniowo-zachodnie-

„Indyjscy piechurzy* 
z F l i p e m i F l a p e m w k r ó t c e z n o w u 

w Łodst . 

„Indyjscy piechurzy" (FHp i Flap) z 
przyczyn od dyrekcii kin „Metro" i 
„Adria" niezaieżnych zeszli 7. ekranu w 
pełni .największego powodzenia. 

Jak sie dowiadujemy 7. radością, film 
„Indyjscy piechurzy" z fenomenalnymi 
Flipam j Flapem już w najbliższym cza­
sie ukaże się ponownie na ekranie kin 
„Metro" i „Adria" i ci wszyscy, którzy 
nie zdążyli obejrzeć tej kapitalnej kome­
dii będą mieli okazje do niezrównanej za 
bawy. 

PLACE tanio do sprzedania przy ulicy 
Kielma. Grabinki, Hutniczej i Marysiń-
skiej- Wiadomość P. Dąb. Cegielr.iana 
nr. JBiJB. 9. 

UKRYTE skarby zakopane w ziemi wy 
dobywa się aparatem Hessa. Ir.formacyj 
udziela Hess .Kątna 56, Łódź. 

MASZYNA krawiecka oraz damska ta-
nio do sprzedania. Bałucki Rynek 9. m- 1-

MAGIEL ręczna z mieszkaniem zaraz do 
sprzedania- Pomorska 13-

dzierżawionym budynku przy ul. Kap!.' 
cznej 17. Po zaa/ngażowarriu kilku rob -
tników tkaczy na głodowych warunka. 1 
płacy, cała fabryczka poszła w ruch ' 
,właściciele poczęli robić interesy- Pi 
ma ta, znajdująca się jednak w rękac:. 
ludzi bez kwaUfikacyj fachowych, ry­
chło poczęła upadać i wkrótce zbankru­
towała, pozostawiając dużo długów 
z różnych tytu łów. W obawie przed kom 
plikacjami właściciele wynieśli sie do 
Kalisza, nieomieszkali jednak przedtem 
sprzedać posiadamych warsztatów, che 
ciafe warsztaty te obłożone były are­
sztem przez komornika za długi, na mo­
cy Istniejących wyroków sądowych- Li­
cytacja przeto do skutku nie doszła 7 bra 
ku licytowanego objektu i sprawa skie­
rowana została do sadu-

Obaj fabrykanci stanęli przed sądem 
grodzkim w Pabianicach, który po stwier 
dseniu winy jednego z braci, a mianowi­
cie Joska Comberga, skazał go na 3 mie­
siące aresztu z zawieszeniem- Wolf zo­
stał uniewinniony. 

ROK WIEZIENIA ZA KRADZIEŻ KO­
SZA DRUŻYNY SPORTOWEJ. 

Walenty Maćczak. lat 48. stały miesz 
kaniec Łodzi, *jadąc pewnej niedzieli z Ło 
dzi do Pabianic, ukradł z tramwaju kosz 
z utensyliami sportowemi drużynie klubu 
„Burza" w Pabianicach. Działo się to już 
w obrębie m. Pabjanic i złodzieja ucie­
kającego z łupem zauważył jakiś prze­
chodzeń, który o fakcie tvm doniósł po­
licji. Dzięki temu złodzieja rychło schwy 

| tano i po odebraniu w całości skradzio­
nego kosza wraz z zawartością osadzo­
no w więzieniu do dyspozycji sadu-

W dniu onegdajszym Maćczak, kara­
ny już 10-krotnie za kradzieże. - stanął 
przed sądem grodzkim w Pabianicach, 
który skazał go na 1 rok więzienia. 

file:///vwiel'


KARA i\MNEST]A. 

Trzy klasy (więzieniach polskich. 
Z % f y C I Ę $ T V SYSTEMU JMIBURSKIEGO* 

Kobiety same powinny przeprowadź 9 

rozsądną redukcję. 
Warszawa, w styczniu, dział jego twarzy. Słowo żywe było 

Tysiące osób opuściło w tvch dniacrklęte w tem wiezieniu. Personel wię 
więzienie na zasadzie amnestii- Szeronny porozumiewał sie % więźniami na 
kie masy uczciwych obywateli, w któ-ji. Całkowite zastosowanie systemu 
rvch słowo wiez-ienie budzi jedynie lęhsyKyańskiego 
i odrazę, nie orientują się zupełnie, jak dawało straszne rezultaty, 
wielką ewolucje przeszła odwieczna invż aa 100 więźniów, po 2 — 3 latach, 
stytucja w toku dziejów, przemleniająccu taledwie pozostawało przy życiu, 
się z narzędzia odwetu społecznego wzta umierała bądź wairjowała-
zakład wychowawczy- System aubu rski, który przetrwał po 

Z pewną poprawa warunków bytu w dzień, oparty był na wspólnej pracy 
więzieniach spotykamy sie dopiero w*™°w w ciągu dnia i zamykaniu w od 
końcu XVI w. W Anglii i Holandji rozwianej celi na noc. Jako reakcja przcciw-
iająca sie w niesłychany sposób plaga g e m o w i osamotnienia celkowego, w 
żebractwa, dając sie mocno w e znaki ym na pierwszy plan wysuwało się za 
mieszczanom, powoduje powstanie der nianie odstraszenia . ekspjacji, powsta 
mów. gdzie włóczędzy mieli uczyć sie ' k o " c u X , X w ' współcześnie istnieją-
rzemiosł i przyzwyczajać sie do pracy, 'ystem t zw. progresywny, którego na 

Pierwsze więzienie, w którym oddzie » c m "daniem Jest wychowanie i uspo 
la się kobiety od mężczyzn, a w ięźn iów 
zamyka się na noc w odrębnych poko­
jach, powstaje w Holandji. Jest to zalą­
żek późniejszego systemu, t. zw. celko­
wego (od cel i , pokoju) który w zmienfo 
nej formie 

przet rwał po dziś dzień. 
Wiele XIX to okres panowania syste­

mu „celkowego" w Jego dwóch" posta­
ciach, Pensylwańskiej i Auburskiej. (na-
Ewy miast w U- S- 'A'., gdzie te zakłady 
Powsta ły) . 

System Pensylwański daźył do cał­
kowi tego osamotnienia więźnia, k tó ry 
w skupieniu nie widząc twarzy ludzkiej 
i nic słysząc ludzkiego głosu, miał. czy­
tając Biblie, rozpamiętywać swe grze-* 
chy i w ten sposób poprawić sie- Cele w 
więzieniu pensylwańskiem były umiesz­
czone na zewnątrz budynku, przed każ­
da celą było miniaturowe podwórko, 
gdzie Więzień mógł sie przechadzać sa­
motnie. Gdy trzeba było przeprowadzić 
więźnia do kąpieli, czy poddać go bada­
niu lekarskiemu, Kładziono mu na głowę 
kaptur z otworami na oczy, ab"v nikt nie 

pienie więźnia. System ten został na 
fiy progresywnym z tego powodu, że 
ień przechodzi stopniowo, w miarę od 

lania kary i okazywanej poprawy, z kia 
jiższej do wyższej, aż wreszcie zostaje 
dterminowo zwolniony, 
edług polskiego regulaminu więzienne 
1931 r. więźniowie, odbywający karę 

Jzą od lat 3-ch, przechodzą 

przez 3 klasy. 
ff w klasie pierwszej trwa najmniej 6 
itęcy, a dla zawodowych recydywie 
s najmniej 12. Najkrótszy pobyt w na 
Sych klasach oblicza się w sposób na-
ający: od terminu kar odlicza się 1) o-
ktymczasowego. aresztowania, 2\ jedna, 
tlą część kary orzeczonej przez sąd na 
piejsze ewentualne zwolnienie, 3) o-
kprzebywania w klasie pierwszej. Czas 
wi sposób otrzymany dzieli się na dwie 
pyy. Przeniesienia z klasy niższej do 
wfcej następuje w drodze awansu, a za 
pdawę bierze się liczbę uzyskanych 
pr więźnia punktów. Za wyjątkowo do 
brachowanie się oraz postępy w nauce 
wfcń otrzymuje 10 pkt. tygodniowo. 

Złe zachowanie się powoduje zmniejsze­
nie liczby punktów, co powstrzymuje a-
wans lub może spowodować degr. Liczbę 
punktów dla przejścia z klasy do klasy u-
stala się dla każdego więźnia, mnożąc mi ­
nimalny czas (w tygodniach) jaki ma by-' 
w danej klasie, przez 10. Punkty wystawia 
naczelnik więzienia lub z jego upoważnię 
nia pomocnik w dziale wychowawczym. 
Pi zejście z klasy do klasy daje więźniowi 
coraz większe uprawnienia i przywileje. 
Ci przestępcy, którzy w III klasie otrzyma 
li odpowiednią liczbę punktów 1 odbyli 
dwie trzecie kary, mogą zostać zakwalifiko 
wani do 

przedterminowego zwolnienia. 
Największą bolączką naszego więzienni­

ctwa jest niedostatecznie torganizowana 
służba badań antropologicznych i psychicz 
nych więźniów oraz zbyt mała ilość typów 
więzień. Zasadniczy postulat systemu pro 
presywnego, polegający na dokładnem zba 
daniu indywidualności więźnia i skierowa­
niu go w zależności charakteru, usposobię 
nia, patologicznych schorzeń do odpowied 
niego zakładu, których np. w Belgji jest aż 
14 typów nie został u nas w należyty spo­
sób rozwiązany. <m 

A. H. 

[Śmierć czyha w maściach 
P l a g a n i s k i e j k u l t u r y . 

Best ja i ucięta. 
Co wykazała kontrola r szosie zgierskiej ? 

ŁÓDŹ 5.1 — Kontrole transportowa­
nych zwierząt rzeźnych dokonywane noca­
mi przez Łódzkie Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami na szosach, wiodących w kie­
runku Łodzi, ujawniły cały szereg nadużyć 
w stosunku do zwierząt popełnianych przez 
woźniców jak również 1 handlarzy. 

Do najbardziej upośledzonych należą cie 
lęta, układane na wozach i poprzywlązywa 
ne 

2 a głowy do desek. 
Często na cielętach wyciągnięty wygoił 

nie spoczywa handlarz, a że jest mu ciepło 
1 miękko, więc kilkudziesięciokilometrowa 

pod nie Jest dla niego uciążliwa. 
irzadko spotyka się cielęta nawpół u-

dusie na dnie wozu, przyciśnięte klatka­
mi drobiem, a pozostałe służą jako wy­
gód siedzenie dla woźnicy. 

bieżącym tygodniu kontrola na Szo­
sie ;ierakiej przeprowadzona przez inspek 
fora Towarzystwa przy udziale policji 
znó\ijawniła wyżej przytoczone fakty 
zwylnienia, w rezultacie czego pociągnie 
ci zali do odpowiedzialności karnej: mie 
szka;c m. Żychlina Uszer Białek oraz 
mleąaniec Łodzi przy ul. Zgierskiej 74 
Blejijs Kaima. 

Czy zamiast herbaty 

Niedawno jeszcze mówiło się i pisało o 
równouprawnieniu kobiet, o wielkich zdoby 
czach na różnych odcinkach życia społecz­
nego i gospodarczego — dzisiaj i ta spra­
wa ma się z gruntu inaczej. Obecnie mówi 
się i znów dużo pisze o samoobronie ko­
biet przed zupełnem odepchnięciem ich z 
życia i placówek zajmowanych nieraz od 
lat kilkunastu. Kibka lat temu kobieta zdo­
bywała — a obecnie znów walczyć musi o 
to, co dotychczas posiadała, przed całkowi­
tą ewakuacją. Jedynem uzasadnieniem tej 
masowej redukcji jest to, że Polska posia 
da 

150,000 bezrobotnych, 
którym przecież nie można pozwolić umie­
rać z głodu dlatego, że stanowiska I posa 
dy są zajęte przez kobiety. 

Wobec takiego postawienia kwestjl trze 
baby się odwołać do samych kobiet, które 
należy zasadniczo podzielić na dwie grupy: 
na te, które bezwzględnie muszą pracować" 
gdyż na ich barkach spoczywa utrzymanie 
rodziny i na te, które wskutek szalejącego 
kryzysu winny zrezygnować ze swych wygo 
rowanych ambisyj, które należałoby złożyć 
na ołtarzu ojczyzny dla dobra bliźnich a 
/które zupełnie bez 

wielkich wstrząsów finansowych 
mogłyby zrezygnować z zajmowanych po­
sad. 

Tą selekcją powinny się jednak w pierw 
szym rzędzie zająć same kobiety. Kwestja 
jest poważna 1 należałoby zabrać się do 

ulżenia doli b':źnich, którzy już po kilka 
lat wyczekują na jakąkolwiek posadę. 

Kobiety, które posiadają zawsze więcej 
zmysłu praktycznego winny zrozumieć, że < 
niekiedy od nich samych zależy przyszłoś*! 
ogółu kobiet. Wspólna zorganizowana siła ( 

kobiet pracujących i utrzymujących nictyl i 
ko siebie ale i rodzrnry, winna iść w tym 
kieruryku, by pomóc czynnikom miarodaj­
nym w wyeliminowaniu sił kobiecych, ktć ] 
re zupełnie nie potrzebują pracować na u-
trzymanie, a które pracują wyłącznie 

dla własnego zadowolenia. 
Dziś, kiedy tysiące wykształconej i chęł 

nej do pracy młodzieży męskiej daremnie ] 
wyczekuje pola 'do pracy wszelkie „zado­
wolenia osobiste nie powinny zupełnie mieć 
racji bytu. Dzisiejsza kobieta powinna od­
znaczać się rozsądkiem i nie szkodzić ogóło 
wi kobiet pracujących z konieczności. 

I właśnie tym niepotrzebnym zupełnie 
pracowniczkom mają kobiety do zawdzię- $ 
czenia te wszelkie nowe rozporządzenia 1 
dekrety, mo:ą których usuwać się będzie" 
mężatki t posad. 

To też zamiast załamywać ręce i odwoły 
wać się do wyższych Instancyj, winny ko­
biety przeprowadzić energiczną i bezwzględ 
ną czystkę, wpierw wśród samych sTeblef, 
a niewątpliwie znalazłyby się tysiące zupeł 
nie niepotrzebnych współpracowniczek, na 
których miejsca możnaby wprowadzić mło­
de kadry młodzieży, tak żeńskiej jak i mę­
skiej. 

znachora. 

Nie szczędźmy 
Znachorstwo istnieje tak długo, jak dłu- ale i w mieście: tu najczęściej pod szum 

go żyje człowiek. 
Z chwilą bowiem pojawienia się chorób 

znaleźli się osobnicy, którzy czy to ze 
współczucia dla cierpień bliźniego, lub też 
dla zysku podejmowali się leczenia chorych, 
nie posiadając ku temu kwalifikacyj. Z bie 
giem czasu wraz z rozwojom kultury i cy 
wilizacji lecznictwo staje się przedmiotem 
osobnej nauki: powstają szkoły, medyczne, 
kształcą się zastepy.ieka.rzy — ale w dal­
szym ciągu, znachorstwo 1 szarlatanizm me 
dyczny istnieją. 

I współczesny nam wiek 20-ty, chlubią­
cy się wieloma odkryciami na polu medy­
cyny, nie wyzbył się okropnego wrzodu 
znachorstwa na swem ciele. 

Pacjentami znachorów są zazwyczaj wie 
śniący i wogóle ludzie mało kulturalni, cho 
ciaż nie brak i ludzi wykształconych. Zna­
chorstwo kwitnie bowiem nietylko na wsi, 

nemi reklamami pod tytułami rzekomo wy­
bitnych sław, głoszących, że leczą one 
wszystkie choroby i dolegliwości cielesne. 

Znachorstwo nia swe uzasadnienie. W 
duszy ludzkiej tkwią jeszcze pierwiastki za 
bobonów, mistycyzmu, wiary w jednostki 
o zdolnościach nieziemskich, nadprzyrodzo­
nych. — Z drugiej znowu strony, trapią lu 
dzkofić setki chorób nieuleczalnych, wobec 
których współczesna nawet medycyna stoi 
bezradna. I w chwili, gdy taki zda się nie­
uleczalnie chory nieszczęśnik usłyszy słowa: 
„nie lecz się więcej, wyzdrowiejesz samo­
rzutnie, lecz na to potrzebą spokoju i dłuż 
szego przeciągu czasu', co w rzeczywistości 
brzmi dlań: „medycyna już nic dla ciebie 
uczynić nie i e s i w stanie, więc znoś spokój 
nie dolegliwości, aż cię śmierć od nich u-
wolni" — nie trzeba się dziwić, że pod 
wpływem rozpaczy chory 

Łódź 5 stycznia 
Trudno dociec, kto wpadł na pomysł, że 

na herbatę warto nałożyć akcyzę! W szere 
gu pism codziennych pojawiły się wiado­
mości o tym projekcie, przyczem jako po­
wód do wprowadzenia go w życie podano 
troskę o zdrowie konsumenta, który, nabj-" 

' wając herbatę na deka luzem łatwo może 
się narazić na połknięcie z nią złośliwych 
mikrobów jakiejś choroby. Gdy będzie ak 
ćyza, przy której herbatę trzeba paczko­
wać i oklejać banderolą, uniknie się możli 
wości przenoszenia zarazków. Rozczulają 
ca jest ta troska 

o zdrowie spożywcy! 
Szkoda tylko, że ograniczą się do tak wąs 
r.cgo odcinka, jak sprzedaż herbaty lu­
zem. Co tu powiedzieć w takim razie o buł 
kach, mięsie.' serze i tysiącu innych artyku 
łów spożywczych? 

Dlaczego robotnik i chłop kupuje herba 
tę luzem (jeżeli wogóle kupuje)? Bo jcot 
tańsza od paczkowanej. 

Zbiednienie powszechne doprowadr^o 
do tego, że herbatę pijemy coraz gorszych 
gatunków i kupujemy ją w 

w coraz mniejszych ilościach. 
Proszę stanąć w sklepiku i posłuchać, ja­
kiej herbaty #domaga się kupujący. Jećr.o, 
dwa deka najtańszej herbaty luzem. 

Statystyka mówi, że herbaty luzem sp:zc 
dajemy 60 proc , a dopiero reszta—to pacz 
kowana. W roku 1930 sprzedawaliśmy 
tylko 1 proc. herbaty najtańszej, obce uc 
*aś ta pozycja wzrosła do 20 proc. 

Przez wprowadzenie dodatkowych obcią 
żeń na herbatę dojdzie się do wielkiego 
spadku jej spożycia. 

A spożywca?. Może będzie pj ł wywai; 

z liśclipowych. Podobno bardzo zdrowy 
napój dobry na poty. 

Merita będzie dla spożywcy napojem 
niedocpnym. 

Wypłacanie świadczeń ubezpieczeniowych 
przez urzędy pocztowe. ^™ 

opleiki społecz- ^nych w ustawie o ubezpieczeniu społecz-Warszawa 5.1 Minister 
nej wydał rozporządzenie, na zasadzie któ 
rego przedłużona została na czas do 31 i 
grudnia 1937 r. moc obowiązująca rozpo­
rządzenia ministra opieki społecznej z dnia 
26 kwietnia 1934 r. wydanego w porozu­
mieniu z ministrem poczt i telegrafów, w 
sprawie współdziałania urzędów poczto­
wych przy wypłacie świadczeń, przewidzia 

nem. 
Zgodnie z treścią tego rozporządzenia u-

rzędy i agencje pocztowo-telegraficzne wy 
płacają świadczenia na zlecenie Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w zakresie ubez 
pieczenia od wypadk. i ubezpieczenia eme­
rytalnego robotników. 

OTWARCIE WIELKIE| SKOCZNI OMJ%PI|SIU B l» 

szuka ra'ljnku, 
u różnych znachorów leczących raka, grużli 
cę, ślepotę temi samemi ciągle pigułkami, 
maściami odwarami wstrętnych substancyj 
i td. 

Czy znachorzy pomagają rzeczywiście 
chorym, czy 'm szkodzą? Odpowiedź jest 
jasna! — U nas w Polsce rozwielmożnił się 
typ znachora, owczarza, ludzi często beż 
najmniejszych podstaw naukowych, którzy 
swą wiedzę opierają na opowiadaniach sta­
rych dziadków i zamawiających bab, lub 
też tworzą własne systemy leczenia. Lu­
dzie tacy nie mają najelementarniejszego po 
jęcia o anatomji i fizjologji, a jednak po­
dejmują się leczenia nawet takich chorych, 
którzy zostali przez powagi naukowe uzna 
ne za nieuleczalnych. 

Znachor oogaduje sprytnie słabe strony 
natury wieśniaka: zna jego zabobony, jega 
skąpstwo, umie go odpowiednio ująć. Leczy 
go więc taniemi środkami prymitywnemi pi 
jawkami, upustami krwi, sprzedaje mu ma­
ści własnego wyrobu, pigułki, jak najmniej-
przepisuje mu lekarstw z apteki. Naturalnie 
że takie leczenie nie może przynieść korzy­
ści pacjentom, a przysparza zysków na-
terjalnych znachorom. 

Gdyby leczenie przez znachorów ograni­
czało się tylko do tego, pacjenci prócz stra 
ty pieniędzy nie ponieśliby większych szkód 
Znachorzy i znachorkl jednak wykonują 
często niedozwolone zabiegi, kończące się 
przeważnie śmiercią młodych dziewcząt, któ 
re chcąc usunąć owoc swego grzechu, od­
dają się pod taką Opiekę lekarską. Nie 
trzeba się dziwić smutnemu rezultatowi, 
gdyż trzeba tu znajomości aseptyki 1 anty-
septykl. 

Pominąwszy już okropne, obrzydliwe i 
wręcz szkodliwe metody leczenia znacho­
rów, należy 'wrócić uwagę na inne naj­
groźniejsze niebezpieczeństwo, jakie od zna 
chórów grozi. Ludzie zazwyczaj szczędzą 
pieniędzy na lekarza. I gdy pojawią się p ; 
wne dolegliwości radzą się znajomych, lub 
znachorów. Kiedy kh środki nie pomagają 
i jest już bardzo źle, wtedy udają się pod 
opiekę lekarza, ale często jest to już 

zbyt późno. 
Właściwa więc szkoda znachorstwa poie 

ga zazwyczaj na tem co znachor robi, lec* 
co przez niego zostało zaniedbane. 

Ileż to przypadków raka, gruźlicy stało 
się niewyleczalnemi przez to że tam, gdzie 
pomoc była jeszcze możliwa .chorzy szuka 
li jej u znachorów, ci zaś zmarnowali d r o ­
gi czas, kiedy choremu można było jeszcze 
pomóc. Tak więc w rezultacie znachor nie­
tylko nie pomaga choremu, lecz nawet 

szkodzi mu. 

Trudno walczyć ze znachorstwem i szar-
latanizmem medycznym, tem trudniej, iż 
znachorstwo karze się dopiero w wypadku 
śmiertelnym a specjalne prawa karzące za 
samo uprawianie znachorstwa są za łagod 
ne. Społeczeństwo winno usunąć tę szkodli 
wą narośl przez bojkotowanie znachorów I 
leczenie się u lekarzy prawdziwych. 

Rekordowy skok (82 m.) Norwega Birger Ruuda na wielkie] skoczni w Garmisch Partenkirchen. 

http://zastepy.ieka.rzy


Wygórowana zap ła ta 
za jedną, jedyną literę... 

Zaczęło się od zwykłej, spokojnie pro­
wadzonej rozmowy. 

— Kochany panie Sz;v,aragd— prosił p. 
Antoni Komin— pożycz .ni pan 10 złotycn 
pod zastaw zegarka. 

—Chętniebym pożyczył— odparj p. Izy 
Por Szmaragd —ale nie mam. 

— Dam panu złotówkę procentu. 
— Żebym t.',k zdrów był, że nie mam 
— Dam dwa złote. 
— Panie Komin! Z;:asz pan starego 

Krupę? 
P. Antoni, usłyszawszy to pytanie, 

zra.«i6cczył (siewnie brwi i z rozmachem 
ł ' y v p a y Izydora w ucho. 

— Mało te forsy, łobuzie, nie chcesz po 
życzyć, to jeszcze ubliżasz? 

— ( j mnie pan bijesz? 
— jeszcze ci w ząbek czesany dołożę *e 

byś na drugi :a t mordę trzymał. 
I p. Antoni tr*.epną. p. Izydora z drugiej 

strony, splunął , wyszedł. 
P Szmaragd irzymał się przez chwilę za 

obito miejsce, mruknął gniewnie „łobuz' 
udał się do biura pró.śb. fcdzie obstalowal 
obszerną skargę przeciwko p. Kcminowt. 

Prted sądem p. Komin wyłuszczył spra­
wę króiko. 

— nieprzyzwoicie się wyraził proszę 
l^du. w.ęc go strzeliłem w ucho. 

— A co takiego powiedział i 
— Spytał s<e, czy zna*: starego Krupę? 
— Więc co *-v tem obryźliwego? 
— To jest, proszę sądu — wyjaśnił p. 

Komin— taki'.- stare powiedzenie. Pyta 
Się najpierw .czy znasz starego Krupę?". 
A jak powiem, że „n ie " albo „ tak" , to on 
go każe, niby pocałować.. 

— U j ! — p/derwał »!>* zdumiony p. 
f r m m u ć , któ.-y do»ychczas słuchał spo­

kojnie. Kto kazał całować? Żebym taki 
.drów by t że o żadnycli pocałunkach na­
wet nie myślałem. 

— To poco* pan sie pytał? 
— Pan przecież chciar pożyczyć 10 zło 

'ych pod zastaw? A właśnie stary Krup. 
Abram Krup załatwia takie rzeczy. 

— Kiup się lazywa? - - z niedowierza­
niem spytał p. Komin. To trza ry ło mó­
wić Krupa, a rie Krupe! 

— A jak się nawet om/l i łem o jedną l i -
*erę, to się za tr. daje dwa razy w pysk? 
Za jedną literc dwa razy, to ile panbyś da' 
za całe słowo ł Panbyś zt>bił odrazu, co? 

Sąd .-ównież doszedł do wniosku, ze za 
jedną liteię dva razy, to trochę za dużo i 
skazał p. Kom'-.a na 30 rt. grzywny. 

dzie 

do 

GROBOWA DESKA 
Panna, która przegapiła kilka party] 

nazywa się bezpartyjna. 
Fatalista nie spogląda na cennik. 
Niefortunne dziecko i nieudane 

:ko są to pojęcia zgoła odmienne-
Smarkaczostwo jest poprawką 

dojrzałości. 
Człowiek, który się znajduje pod 

pantoflem nie może kroczyć noga w 
nog? z wiekiem. 

Miłość do grobowej deski jest mini-
- i i r a , grobowa deska ~ maxiinum-

Przy chorobie cukrowej sama anall" 
za nie skutkuje 

Nieżonaci nie cierpła, na migrenę-
Jak możesz ocucić kobietę, gdy ona 

jeszcze nie zemdlała? . 

Determinacja fatalisty. 

G ę ś z l o t e r i i . 

POPŁOCH VI TRAMWAJU. 
Człowiek, któremu wszystko wolno. £ 

Wogóle Antoni Krypka nie miał szczę­
ść'- do gry. W coby nie grat, zawsze prze 
prał- Na loterji też jeszcze nigdy nie wy­
grał. Narzekał więc na los. 

Ale raz się los do niego uśmiechnął. Po 
szedł w niedzielę z narzeczoną do kina. Po 
przedstawieniu rozlosowano między pub l i ­
cznością kilka fantów. I Antoni Krypka wy 
gr?ł największy. Gęś! 

Wszyscy spoglądali na niego zazdrośnie 
| kio* zaproponował: 

— Mo4e pan sprzeda? 

— Szczęścia się nie sprzedaje — odmó-

Dentysta w roli znawcy 
Pana Cykmana złapał na ulicy znąjo 

m v i .z. entuzjazmem uścisnął mu dłoń. 
Winszuję panu! Niedawno pozna­

łem pdiLsr..ł żoti'3'.,. To jest ccś, nadzwy 
czajnego. jaka ona jest panu wierna! I 
jaka ostrożnaL 

— Ostrożna to ona jest — zgodził się 
pan Cykman. — Onegdaj naprzykład, 
po obiedzie ni z tego, ni z owego, widzę 
że ona kia J/io czysta bieliznę. 

— ['oked się wybierasz? ~ zd/iwr 
łim sie 

— Do dentysty. 
To poco zmieniasz bielizno i 
— Na wszelki wypadek. A nuż to 

jest jakiś łobuz i cham i się zacznie nie 
pr7vzwoicie zachowywać? 

Tak Ostrożna, to ona jest. Ale co do 
wielości- mam pewne wątpliwości. 

— Panie Cykman, pan się na ni?] 
nie poznał!.. 

— Iii... Sama się przede mną zdradzi 
ła zaraz po ślubie. Bo ona strasznie nie 
lvbi. żeby jej zwracać uwagę. I pewne 

razu. jak ja ja. całowałem, ona mi mó 
wi: 

— P- y tobl^ ja &U czul? w ó s w n 
nitbie 

— Malcia — zwróciłem jej nv iftp 
— Nie mówi S'M W . ósmem lie^ie" lvi 
ko „w siódmem niebie" 

Za pcw 
jest 

Ja nic 
pańska 

To otia się obraziła. 
— Nię ucz mnie! Wiem, co mówię! Ja 

by łam -przetihlbba^lJWeesrma siedem ra­
zy i przy tobie jestem w ósjnem niebie-. 

Pan Cykman westchną.!. 
—̂ Widzisz pan, że niewinna pensjo 

narka to ona rie jest. 
— A ja panu mówię, że teraz ona 

jest inna! Co było, a nic jest nie pis*e 
się w książkę buchalteryjną. 
niam pana, że pańska żona t( 
wierna. 

— Sk«3d pan wiesz? 
— Powiem panu prawdę.-

wiedziałem początkowo, że to 
xnna.- • ia *H do niej przystawiałem.. 

— No, i? 
— Pan wiesz, że zabawidamek to 

ja już jestem. I jak ja zacznę trajlować, 
to mnie królowa perska też nie odmówi*. 
A pańska żona mnie odmówiła Widzis? 
pan. że pan iej nie znasz' 

— A co par lei mówił? 
— Złote góry obiecywałem! g w i a ­

zdkę z nieba też! 1 nieziemskie rozko­
sze! 1 o otasiem mleku też była mowa. 

— A gotówkę pan jei próbował dać? 
— Nie-. 
— No to co pan gadasz, że ja jei nie 

znam' Pan iei nie znasz! 
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wił Krypka i z narzeczoną 1 gęsią wyszedł 
nu ulicę. 

— Anto«! Ludzie się śmieją — szepnęła 
narzeczona, rozglądając się dookoła. — 
Pizy niedzieli z gęsią spacerujem, jak war-
jaci. Zostaw gęś w kinie... Rano odbie­
rzesz. 

— Zostawić T Coś ty? żeby ukradli? 
— Zostaw! — upierała się narzeczona, 

ciągnąc go w stronę kina. — Bo pójdę sa­
ma! 

— Nie szarp mnie! — ryknął Krypka-
— Bo się gęś udusi. 

— Antoś! Gęfl więcej szanujesz, jak n a ­
rzeczoną? 

— Narzeczoną sam sobie wybrałem, a 
gęs mnie los dałl 

— To się z gęsią żeń, Idjoto jedna! — 
sapnęła czerwona z oburzenia panna I od 
wróciwszy się z pogardą odeszła. 

— Zośka! 7aczekaj! 
Ale w tej chwili gęś urwała się ze sznur 

ka I zaczęła rciekać. Antoni Krypka ma­
chnął ręką w stronę narzeczonej. 

— Nie, to nie! Grunt, że 1 " *'* <fp mnie 
uśmiechnął. 

I pogonił za gęsią, • 
w donui,Beś uwiązana, do . łóżka przez 

całą noc gęęsła przeraźliwie- Nazajutrz 
wszedł do pokoju gospodarz. 

— No — powiedział — widzę, że obiadek 
będziemy mieli niezły. Niech pan da żonie 
geś to Ją zarłnle. 

Szczęścia sję nie zarzyna — mruknął 
Antoni Krypka. — Dał mi tę gęś los. Los-i 

| nic można obrażać. Wychowam sobie tę 
! gąskę, iaj mi naznosi, będą młode... 

— Coo?! W moim domu pan drób b ę ­
dziesz hodowaP Zaraz dzifi pan mi pokó! 
zwolni! 

— Nie, to nie! — wrzuszył ramiona*-"1 

Antoni Krypka Nakarmił geś, napoił, zam­
knął drzwi na klucz i poszedł dać do gaze 
ty ogłoszenie: ..Kawaler z ges1'' •>v***Vs po­
koju". 

Do pracy spóźnił się 
— To już trzeć! raz! — powiedział szef 

Wymawiam panu posadę. 
— Nie, to nie! — n*a:hnął ręką Antoni 

Krypka. — Grunt, że los się do mnie uśml" 
cnnął. 

Lecz po rewroele do domu gęsi jut nie 
zastał. Ucle!<'a przez okno I ktoś ją ukradł-

— Niema, to niema! — westchnął Ant'"> 
ni Krypka. — Ale fakt, łe los się do mni--
uśmiechnął. 

Czy nie będzie pan taki łaskaw 
posunąć się kapkę? — zapytał pan Wa 
lenty Czyrak siedzącego pasażera. — 
O tak, bardzo grzecznie z pańskiej s t r 3 
ny. 

— Ależ to żadna grzeczność — od­
parł pasażer — było wolne miejsce, 
więc proszę bardzo! 

— W tramwajach, rozmaici jeżdżą 
— rzekł pan Walenty. — Inny to nie 
chciałby się posunąć-

— Porządny człowiek zawsze bv się 
posunął. 

— To znaczy, że pan to niby po­
rządny człowiek? 

*— Ja myślę. 
— He he! i— zaśmiał się pan Wa 

lenty — jak panu mama kołnierzyk upic 
rze i wyprasuje, toś pan porządny czło 
wiek? 

Pasażer machnął ręką i wyniósł się 
na przedni pomost-

— Ja państwu powiem, gdzie są po 
rządni ludzie --- rzekł pan Walenty do 
reszty pasażerów. — Nie gdzieindziej, 
tylko w szpitalu warjatów. Ja tych war 
Jatów znnm, bo tam posługaczem icstem 

A prrowie zwrócił si^ do dwóch *tiło 
dzieńców — to tak sie uśmiechaj* i 
mvśla. że mądrzy są? Już mądrzejszych 
od was u wariatów widziałem. Głupie 
panowie jesteście. 

Młodzieńcy wynieśli «ic czempreckei 
na tylny pomost* 

— Uciekli — rzekł z zadowoleniem 
pan Walenty — patrzcie państwo, jak 
tu się pusto robi. 

Reszta państwa, to niech sobie sie­
dzi. Bo chociażby wszystkie wyszli, to 
i tak konduktor zostanie-

*— No nie. panie konduktor? Stoi pan 
sobie, wasy sumiaste podkręca.. 

— Nie czepiaj mnie się pan! — krzy 
knał konduktor — już tamtemu pan na 
urągał co sprzodu uciekł! I tym panom 
co styłu uciekli' Co to za świństwo ta" 
kie? Kupiłeś pan bilet, to siedź pan ci 
cho. a nie zaczepiaj pan ludzi porząd­
nych! 

— Ogoliłbyś się pan — odparł spo-
ftojhie pan Walenty. 

— To pan się każ ogolić, bo pan je­
steś ze szpitala warjatów. 

— Głuptasek z pana, panie kondukto 
rze. Mądrzejsi od pana u nos za warja­
tów siedzą. 

Na przystanku konduktor wezwał po 
licjant? i niesfornemu pasażerowi spo­
rządzono protokół. 

Na rozprawie pan Walanty przędło 
żvł sadowi świadectwo ze sznjjtala w a r 

Jatów. że często przebywa h . m nn leczę 
niti. Z tego powodu nie SOSta? ukarany.-

Szczęśliwy człowiek. Takiemu to 
wszystko wolno. 
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LIST DO STAREJ CIOTKI 
Kosztowny ssaf^c. 

Krupp niemiecki król stali, ma swojl.-.ia 
bość, będąc 

namiętnym myślciwym. 
Ody nac.szedł sezon polowań, uciekał ori in 
łeresów do swego terenu polowań, zapomi 
nająć o wszystk-iem. Nic i nikt nie mógł o-
derwać go od gonienia za zającami. 1 gdy 
miał spokój ze strony rozlicznych dyrtkto 
iów, klientów, inżynierów, dyplomatów-— 
przypominali sobie o nim jego krewni, za­
sypując go listami, aby i o nich nic ząpprri 
miał. Jedna z ciotek, jak na złość i^żąc 

j mu jako myśliwemu powodzenia, wywziła 
j przekonanie, że po udanem polowaniutorze 
! śle jei : o własnych kosztach jedregd"n-
j jąca. Trzeba sobie wyobrazić wścletłość 

Kruppa, jako myśliwego! Niemniej zastrze 
lił jednego zająca i posłał starej ciotce z 
nasi-;puj^cym rachunkiem: „Czynsz dzier­
żawny za polowanie 1200 zł. dozorca te-
it-.nu 20'ł zł. naboje '.'O zł. wydat. na nagon 
kę, poczynione szkody— 1000 zi. Razem 
144U zl. Zastrzelono 20 zajęcy, a zatem 
k>szt własny fedncgO zająca wynosi 7 2 zł. 
Zająca w myśl życzenia przesyłam, pro­
sząc o nadesłanie należności z tem że po­
zostałe są również do dyspozycji, po nade 
błatfcu prz«dtMł. należności w pck.anej wy 
sokcjio^lb.-w SV 

Ocl tefco czasu Krupp miał spoló j . Chci 
wość cioski została ukarana, a Krupp polo 
wai bez zamówień. 

Z ł o t e 
mm NIELiSCALHST HANDEL GLUI»Ź4%I+ 

W rozmowach o znajomych częstrf uży­
wa się słowa wart" Mówi się: „Te j czło 
vieK jest dużo wnrt " . albo „ T a Zuifa m^ 
lo wana . 

Z powiedzeń tych wynika, że nfjtylko 
k-owa, świnia lub gęś mają swoją wjtrtość 
aie człowiek też. 

W dawnych czadach, kiedy i s tn ie nie 
wolnictwo i kwitnął handel n lew- l lkami , 
człowiek miał swoj.] ściśle określo.') war-
to<i i cenę. Za dobrego humorystę laprzy 
had płacono 100 srebrników ;a ' I r e f k ę . 
120 Zdolnego medyka można było dostać 
za 150, a zwykły śmiertelnik bez specjał-

K A K A L O S U 
Złowrogie widmo. 

W fubryce pracuje kilka setek robo­
tników. Biura mieszczą sie w śródmie­
ściu, w wielkim, kilkupokojowym 'o-
kalu. 

W iednym pokoju pracowało sześć 
biuralistek- Panował tam zawsze wzgłed 
ny spokój, o ile nie liczyć monotonnego 
stuku maszvn do pisania i szelestu kar­
tek. 

Pewnego dnia otworzyły sie drzwi 
i na progu stanął woźny: 

— Pan dyrektor prosi do siebie Danme 
Jadwigę. 

W rogu z za stolika wstała ładna, 
sympatyczna dziewczyna. Zauważyła 
współczujące oczy koleżanek I nagle zro 
zumiała: dziś przyszła na nia kole]... 

Chwile stała niezdecydowana, poczem 
blada. sztvwnvm. automatycznym kro* 
k»am poszła *?.**» drzwi. Trzęsące sie war 
gi szep^f* jakieś słowa. Może pacierz. 

Wiec d«iś nrzyszła na nla kolei-.. Słv 
szała opowiadania koleżanek, wiedziała 
co ia czeka­

j ą śnte minęła kilka korytarzy, 
zapuk;ją do drzwi gabinetu. Ze środka 

nikt nie odpowiadał- Albo tet nie bv!o nic 
słychać, gdyż drzwi bvłv obite grubym 
materacem, tłumiącym dźwięki- Naci­
snęła klamkę i weszła. 

Wszystko się zgadzało z ODisami ko 
leżanek: r.isduży pokój, pośrodku biur­
ko, nrzed którem stał, rozstawiwszy sze 
roko nogi, niski, tegi mężczyzna o bez­
względnych, brutalnych rysach. Z boku 
szeroki fotel. 

Wszystkie urzędniczki z.nałv dyrek­
tora Wygańskiego i ten fotel. 

Jadwiga była na posadzie od tygo­
dnia. S-łyszała od koleżanek, co srozi 
„nowej" ze strony dyrektora. Co po­
cząć? Odtrącić donżuana? Uciec? Za­
grozić skandalem? Zgórv wisdziala, że 
wtedy musi się pożegnać z praca. A ty­
le się namęczyła, zanim wreszcie znala­
zła to zajęcie!.. Gdzie wyszukać inne? 
Takie ciężkie czasy: w dodatku wszyst 
kie oszczędności sie wyczerpały... 

Mężczyzna wskazał jej fotel- Michi" 
nalnie usiadł?*. Wygański dyszał ciężko, 
chrapliwie. Powoli zb'iźał sie do niej. 
Zamknęła oczy. Nagle usłyszała huk: 

Wygański leżał n i epmTJm \ ni oodlo 
dze zwalony nagłym atakiem apopleksji. 

Wygański leżał już nieć nresiecy spa 
raliżowany. Doktór orzekł, że prawdopo 
dobnie nie wróci już do sił Ciężka cho­
robą zapłacił za nadużywanie tycia. A 
tu fundusze się wyczerpały- niedługo 
można się było spodziewać wszystkiego 
najgorszego... 

Mimo protestów Wygańskiego. żona 
jego udała sie do jego byłych szefów z 
prośbą o prace dla siebie. Dano iej posa 
dę kasjerki i tego dnia wyszła do pracy 
żegnana spojrzeniami męża. 

Wygański wiedział, choć nie mówił 
żonie, czego ma sie obawiać1 przecież 
to on dał najlepszy przykład swoim na­
stępcom- Kto teraz jest dyrektorem? Pe 
wr,o Grzeliński. który mu zawsze za­
zdrościł stanowiska. Nietylko stanowi­
ska, ale i władzy. O. ten Grzeliński! To 
znany rozpustnik, jeszcze bardziej wyuz 
dany, niż on — Wygański. Po nim nie 
można sie było spodziewać niczego do­
brego. I w ten sposób jego—Wygańskie 
go żona, wydana będzie w łapy Grzeliń 
skiegoU 
Wygański czuł w swe! bezsilności, roz 

paczy i gniewie, że jest w tem palec 3* 
kiejś wyższei sprawiedliwości, kara za 
tyloletnie hańbienie podwładnych, ale 
nie chciał się z. tem zdradzić. Zawsze 

był dla żony surowy i nie dbał onia — 
teraz jednak poczuł, jak szalenie ja ko 
cha, teraz właśnie, gdy wiedział, co iej 
grozi. Ach, ten Grzeliński!... 

— Dzieńdobry. mój iii;;gi—zatrzmiał 
nad nim jrlos żony. — Jak sie CJuiesz? 
Nie nudziłeś się przez czas moi<5 nieo­
becności? J 

O. nie. nie nudził sie! Przez cay czas 
torturowała go uparta myśl. Wv«brażal 
sobie, jak woźny wzywa jego żme do 
gabinetu dyrektora, a tam już c:eka ją 
Grzeliński-.. Dręczył się, wyobrażając 
sobie ohydną scenę. Przeklęty Grze­
liński! 

Patrzył na żonę. chcąc znaleźć dOwo 
dy swej hańby — czy ona Jest zdtnerwo. 
wana . czy w oczach niema śladów refc'»£S2? S J l ™ * * l z o n y k o h $ * 

A on jest bezsilny, skazany bez aptlacii!-
— A wiesz, mężusiu — mówiła, nie 

widząc Jego niepokoju —- bardzo milo 
się tam pracuje. Koleżanki były dla mnie 
bardzo uprzejme, potem dyrektor mnie 
wezwał do swego gabinetu, orosił, że­
bym usiadła w fotelu. Bardzo miły, na 
żywa się Grzeliński. znasz go chyba? 
Wypytywał się o twoje zdrowie- Zapew 
nlf, że dyrekcja ma zamiar mi dać pod 
wyżkę i że o tobie nie zianomna. Na­
prawdę, bardzo svmpatvczna posada... 
Alę, co_to. t y płacesz?.-. 

uych kwalifikacji kosztował od 30 do 50, 
Goecme, gdy handel niewolnikami zo­

stał zakazany, człowiek nie ma już swojej 
stałej ceny i trudno określić jego wartość 

Istnieje coprawda uandel nielegalny. 
Ukryta sprzedaż istnieje przedewszyst-

Kiem w tranzakcjach matryn.onjalnych. W 
ogłoszeniach matrymonjalnych czytamy 
tzęslo:. „Ożenię się z panną, która da mi 
aa z&U-. enie Interesu 10 tysięcy, albo 
„Szukam dla swej córki męża. Posag 20 
••ysiccy*. 

Posag w tym wypu-lku to nic inrego tyl 
i o cena kupna, jak widzimy ceny są znacz 
nie wyższe niż w okresie niewolnictwa. 
Nie znaczy to bynajmniej, t e warrość czło 
wieka od tego czasu wzrosła. Wart jest 
człowiek to samo, co dawniej. Może na­
wet mniej. Ale cena znacznie się podniosła 
ponieważ handel jest nielegalny. 

Tak samo, jak w Ameryce, kiedy pod­
czas prohibicji wódka podrożała wielokro 
!' i ie. 

1 dlatego za młodzieńca, który jest wart 
lO do 15 złotych muszą spragnieni zięcia 
teściowie płacie dziesiątki tysięcy. 

Widzimy wiec, że w dzisiejszych cza­
sach trudno jest ustalić prawdziwą war­
tość człowieka. Kiedy wzięła mnie cieka­
wość ile ja sam jestem wart, znalazłem się 
w kropce, do kogo się tu zwrócić, teby 
mnie otaksował 

— Najlepiej do handlarza starzyzną — 
Taki 

ma oko. Spojrzy i odrazu wie, ile warte. 
Wezwałem do siebie handlarza. Obej­

rzał mnie dokładnie, zajrzał do kieszec: i 
oświadczył: 

— Pan więcej jak 23 złote nie jest 
wart. UftiTnie liczę 5, a pantofle, bieliznę 
i reszti;— 8. 

— A moje złote serce? 
— Złote serce?— uśmiechnął się pogar­

dliwie. Żeby pan miał cielęce, albo woło 
we, toby rzeźnik parę groszy dał. Ale ko 
mu potrzebne złote serce? Czem człowiek 
jest większy drań, tem mu na świecie le-
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Kobiety często powtarzają, że męż­
czyźni sa. jak mile. ais niesforna dzieci, 
któremi należy sle opiekować. Niestety 
nic zawsze miłe opiekunki pamiętają o 
t a m i e rjpać należy nietylko o to. czy 
np. zbyt pełny portfeli rozpycha kiesze­
nie pana. ale i czy kieszenie te znajdują 
się w odpowiednim garniturze- Niejedna 
pani wzrusza ramionami: mv same t ro ­
szczymy sie o naszą elegancie, niech i 
mężczyźni 

sami o siebie dbają! 
Niestety „duże dzieci" przeważnie nie 
ancja sie nu tem. najczęściej nie n rzyw ia 
zun zbyt wielk ie j wagi do stroju i dlate­
go ar tyku ł ten jest a r ^ e m do kobiet, z 
prośbą o zainteresowanie sie tem. co no 
Si i co powinien nosić ich mąż, brat. syn 
narzeczony-

Tysiące kobiet spędza codziennie wie 
le godzin na studiowaniu żurnali. Nie mv 
®!a one jednak o tem. że dobrze ubrany 
mężczyzna, jest zawsize t łem. na którem 
lepiej uwydatnia sie elecamcm kobiety, 
a ginie ewentualny defekt lej stroju. 

Wszyscy wiedza, że nie należy iść na 
p'aże w cyl indrze, czy w białych spo­
dniach na pogrzeb, ale nie wszyscy pa­
miętają, że są drobnostki , na które o-
gronma większość mężczyzn 

nie zwraca uwagi . 
Ży jemy pod znakiem sportu. Sport 

znalazł swe odzwierciedlenie ! w mo­
dzie, lansującej erube szorstkie matepa 
ł y , często w kratę. Oczywiście nie z ra -
czy to. że należy iść na koncert czv na 
dancing ..koniecznie" w garniturze r ta-
kieg materiału-

Dancingów naszych strzegą port jerzy 
k tó rzy mogl iby być ozdoba szkockiej 
gward i i , /.wracają oni jedinak uwagę w y 
łącznie na specjalne przejaskrawienia. 
Naprzykład bv gość nie Wjechał do loka­
lu na wrotkach, bo porysule posadzkę 
albo. bv zostawił narty w szatni, bo mo 
że thic żyrandole. W samym stroju nair-
c ;nr.-kim ma oczywiście prawo o b y w a ­
telstwa. To też bardzo często w idz imy 

Cj«t5"n'<om „"Ech**" hrrałatn e 
n ł n » i l n . - . . w v » I z e m a 
C » v t " ' . i ' , . ' . . / • . , , ! m l b e e p t a t n l e 
w c e l a c h n a u k o w y c h , na z a a i d z i . -
a i t r n i < i ? | | | nb l ł cze f t k a b a l l e l y c s -
i i ych w y b r a ć d la C i e b i e o d p i -
w i - d u l . :i w y n u m e r 
l .n ter ) i P a ń s t w o * . , . Poda ) ] e d > -
n i - rn'< i m i e . i ą c . t t r o d a e n l t . W e 
po-1 uwsj ję ze i.i S i y M e r - S j k n l n l ' 
) e s t ; n i c z ł o w l e K iem w i e d z y , au ł 
i < m w i e m pr. ic n a u k o w y c h , re-
d j s t o r e m p s e g y t a M ł p l a m i 
. I w l t * ( V ; i . ' d « » Tsl.mnal, * v b i « -
r i m r o j uu n e r " Inaów L o t e r i i l ' . n » W : > > e i zun-e tn l * 
b ; i l r H e r / » " n n t e , n ie ,• b l e r n m za to z i d n e e f t w y n a 2 r i < d » f l ( ł 
n . i . e i w r a r l » w i e l k e j wygra*.] J e d y n ą d la m n i e n a g r o d ą 
* r i a i * w y g r a n e ! ) *» t pre i iu - t i»rata m . » o pis i u . Ś w i r • 
n u T»|e:-M«i. N i Ina nr. l i j S I T , » \ b r e n y p r z e r e m i l e , p a l l a 
'• r f t S D s i.v\oaial. Ma n i e w i e l k a M o i ć wybranyc" ! n u m e r ó w 
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u/?„7. '"^ E u y r n ) a Z s u s z i i l c k a , Bonk R z e m i e ś l n i c z y , 
w i n e i a w . k o o o O a ł , C a b i ł a Joze f . L i m a n o w a , u n e d n l k 
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yglild iDĘża! 
a m i n a g ! e ć m o c n a . 

' nncingach panie k tórych suknie w ie 
cwe są ostatnim krzyk iem mody w 
tczystwie mężczyzn ubranych w y 
b spor towo. 

szub z przyszytemi kołn ierzami 
n<ię wyłącznie do garni turów snorto 
w j w podróży. Nigdy do dwurzędo-
w garniturów- Te ostatnie, tak chet" 
ni.szone. prezentują się dobrze na 
myznach wysokich. Nadają się na 

1 materiały kamgarnowe, czarne, gra 
nae, bronzowe i szare, najlcniei w 
cię szeroko rozstawione Daski. D!u-
g i i r yna rk i . szerokie w plecach i w 
pisch. z nisko wszy t ym ko łn ierzem: 
&zśe klapy, zakończone pod góre, sa 
lekwalne, kamizelka jednorzędowa z 
dlu i i różkami 

I m i tu ry jednorzędowe robi sie z 
Mrttów, dość grubych, w kolorach rvai 
czai szarych i chabrowych oraz 
ws;ich odcieniach tychże. ..Jedno-
rzę^ki" są miłe i wygodne w TIOSZC-
niuiężczyzna czuje sie w nich dosko 
naj i równo w biurze jak i na poobie-
dii i lancingu. Tu już 

nie obowiązują pasy. 
Gai|ry jednorzędowe są o tyle w y g o 
dnifc od dwurzędowych, że ła two je 
uroiicić- PuMoyerem stosowanym z 
kraiem i chusteczka w kieszonce-

Siowić to mote bardzo eleganckie 
ożyjnie spokojnego w barwach garni 
turUatomiast dwurzędowa kamizelka 
cor^zęściej noszona oraz angielski koł 
nierfa i iszbina. l i . czv też białv. sz tyw 
r y , krótkich rożkach (mało rozcięty) 
nadjtemuż garn i turowi 

Mrdzial oficjalny charakter, 
tol sa modne zapięcia na t r zy gu­

ziki, e już niedługo zacznie kró lować 
jedn^dowy garnitur na dwa guziki z 
szeremi, opuszczonemi klapami, t w o 

kąt prosty z kohiierzem. Spodnie 
Jak ry dwurzędowej marynarce, ale 
«« ctszerokie u dołu. 

A.tylko całość tworzy efekt' W i e ­
dzą ni, i dobrze panie, które już nawet 
dobieg kolor paznokci do koloru sukni 
a ban włosów do rodzaju posiadane­
go fut To też;. ieśHi w idz imy iakąś ko­
bietę, órej piękna g łówkę zdohia^tyży 
kororułocsów. wierny, te ma ona p rrzy 
najmu; trzy >Jsy." 

Meżjyzna nie musi wprawdzie dobie 
raó bary w ł o s ó w do g2irnituru. ale mu 
si dbab stosowanie całości. To też bar 
dzo w n v jest dobór skarpetek, rękaw i 
czek, pelusza. palta itp. Pamiętać po-
winnyanie o jednem: — że mężczyzna 

1 k tó ry j r a sie być dobrze ubrany.—dba , 
; równ ico odpowiedni elegancki wyg ląd 
! swej tyarzyszki . 

L u d z i e o t y l i osiągają bez trudu wy­
dajne i obfite wypróżnienie, używając od­
powiednio i regularnie naturalną wodę 
F R A N C I S Z K A - J Ó Z E F / ' . 

Tortury 
nóg 

R a r f l i n ć / l Tylto n a s i a f i r j n a , e i i y i t u j ą c a od r. 1900 
t , , , v * , , * * a * * r ę k o j m i ę s o l i d n e g o w y k o n a n i a l a m ó w l e n l a ; 

Sensacyjny wyna lazek 1 9 3 5 r.Il 
m e t a l o w e m l k u l k a m i lub ś r u t e m d o , 
p t a c t w a , p i ę k n i e o k s y d o w a n y , p l a s k i 
. M u b l s - , s y s t . . S p o r t o w y . l a p e w n i a ; 
c a ł k o w i t e b e i p l e c i e n s t w o o s o b i s t e . " 
A u t o m a t tao s t a n o w i p r a w d z i w ą re we-
lac ję w d i l e d i l n l e f a b r y k a c j i b r o n i 
W y r z u c a s a m g l i z y po k a i d y m w y 
s t r i a l e i a u t o m a t y c z n i e s ię repe t u j a 
( p a t r i r y s u n e k i . W y k o n a n y j e s i l u k : 
susowo o p r e c y i y j n e j k o u « t r u k c | t . ule! 
z a c i n a s ię , n ie p s u j e l m o ż e s l u z y c 
na d ł u g i e l a t a . H u k o g ł u s z a j ą c y . 
N a d a j e s ię do o b r o n y m i e s z k a ń , d l a 
pp. a u t o m o b i l i a t ó w . I n k a s e n t ó w l i . d . 
C e n a t y l k o z ł 7,35. 2 s z t . 14 i ł . S e t k a 
k u l . F l o b e r t " s l . 3 .65. S a e i o t k ę do 
c i y s z c i e m a l u f y •( >i l i mv 1 i r n i 
W y s y ł a m y b e z l a z w o l e n l a p o l i c . P l a c I . r , j 
się p n y o d b i o r i e. A d r e s d l a l i s t ó w : JEN. R RZEDST 

ubrana, po 
3-ch minutach 

Nie rozpactaj. Dnie męczących katuszy nif> 
niine.ly. Obecnie możesz szybko pozbyć sie. naj­
gorszej apuchlizny, palenia, bólu i wrażliwości 
nóg niezależnie od tego, co je spowodowało. 
Najzwyczajniej kup paczkę, Saltrat Rodell i wsyp 
garść do miski i ciepłą wodą. W chwili gdy sią 
zanurza nogi w tej tlenowej kąpieli, zapalenie 
znika, rozdrażnione tkanki są ukojone i odświe­
żone, normalny obieg krwi przywrócony i w nogi 
Twoje wstępuje nowe życie. Ten prosty przepis 
przynosi codziennie, w ciągu 3-ch minut, ulgą 
tysiącom cierpiących, którzy mniemali, i * niema 
sposobu pozbycia sią bólu nóg. Odciski i stwar­
dnienia są zmiąkczone i mogą być całkowicie 
usuniąte. Saltrat Rodell nigdy nie zawodzi. 
Szcząśliwy wynik jest gwarantowany, lub pie­
niądze zostają zwrócone. Kup dziś jeszcze Sal­
trat Rodell w aptece, składzie aptecznym lub 

LerfumerjL Wypróbuj dziś wieczór. Skład główny: 
. Nasierowski, Warszawa, Kaliska 9. 

t ys ląee l i s t ó w 
nas k u p l 

I p o s i a d a j ą c a 
K t o ras u nas 

A u t o m a t 6 -c lo m m 
s t r z a l e o t u e r e m b o e s n y m 

d z i ę k c z y n n y c h d a j i 
b ę d z i e k u p o w a ł z a w a z a 

w y r z u e a l ą o y « a m g i l s y po w y -
l u l l e , s t r z e l a j ą c y do c e l u 

MONTRE" Warszawa, PI. Napoleona skr. 827c 

Całkowite zaćmienie księżyca 

trwać będzie 23 minuty. 

A R T R E T Y K 
m o ż e sit* słać inwal idą 

bo dolegliwości artretyczno - reumatyczne, 
jako wynik przesycenia organizmu kwasem 
moczowym oraz powstałe na tem tle stany 
zapalne powodują bóle, zniekształcają stawy, 
utrudniają ruchy i w niektórych wypadkach 
mogą doprowadzić nawet do kalectwa, po­
wodując stopniową utratę zdolności do pracy. 

Zioia magistra Wolskiego „Reumosa'*, za­
wierające niezmiernie rzadką roślinę chińską 
Schin-Schen, łagodzą bóle, regulują przemia­
nę mnterji, dzięki czemu stosuje się te zfora 
w cierpieniach artretycznych, reumatycznych 
i bólach ischiasu. 
Ztoia ze m a k ochr. „ F E U M O S A " 
sa tlo nabycia w aptekach i drogerjach (skła­
dach aptecznych). 

Wytwórnia: Magister E. Wolski, War­
szawa, Złota 14, m. 1. 

G ł ó w n a w y g r a n a 

2Sł. l.OOO.OOO 

ŁÓDŹ, 5.1 Dnia 8-go stycznia widocz­
ne będzie w Polsce, Europie, Azji, Afryce i 
Australji całkowite zaćmienie księżyca. Zja 
wisko to, można będzie obserwować wie­
czorem ponad wschodnim horyzontom. 
Wschód księżyca w dniu ósmym stycznia 
przypada na godz. 15. min. 27. Bliższe da­
ne przebieigu zjawiska są następujące: 

Wejście księżyca w półcień ziemi 16.17 
Wejście w całkowity cień ziemi 17,28 
Początek zaćmienia całkowitego .18.58 
Największe nasilenie zjawiska 19.10. 

Koniec zaćmienia całkowitego 19,21. 
Wyjście z całkowitego cienia ziemi 20.51 
Wyjście z półcienia ziemi 22.02. 
Całkowite zaćmienie trwać będzie za­

ledwie 23 min. 

Gdyby ktoś z Czytelników zechciał ob­
serwować przebieg zaćmienia to powinien 
przygotować się do obserwacji w następu­
jący sposób: 1) przygotować kartkę paple 
ru z czterma rubrykami do których należało 
by w kolejności wpisywać czas obserwacji, 
stan atmosfery, przebieg zjawiska i wresz­
cie uwagi 2) przygotować mapę księżyca z 
owiaczeniem mórz, ważniejszych pasm gór-
skch i kraterów, 3) dokładnie wyregulować 
zegarek. Obserwować można golem okiem 
lepie! i dokładniej przy pomocy lornetki, 
lunetki lub tym podobnym przyrządem notu 
jąc dokładnie czas obserwacji, stan a tmo­
sfery Itd. oraz przyrząd przez który dokona 
no obserwacji. 

Zebrane wyniki obserwacji prosimy laska 
wie przesiać do Redakcji pod adresem: WP. 

Tadeusz Czekański Redakcja Echa, Żwirki 2 
Łódź. 

Tadeusz Czekański. 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
Polska YMCA— wynajmuje pokoje mie­
szkalne dla .kawalerów (chrześcijan) z "a-
trzymaniem lub bez. Mieszkańcy mogą ko 
rzystać z natrysków, pływalni, sali gimna 
stycznej i td. Zapisy w sekretarjacie; Mo­
niuszki 4a, teł. 250-10 

oraz Zł. 100.000 
BO i 00 
2OC0O 

4 x 
9 x 

10 x . 20C00 I wielo Innych 
zastanie wylosowanych w 4 - t e j k l a s i * 
CIĄGNIENIE już od dnia 4 s t y c z . 1936 r. 

Losy poleca: 

KOLEKTURA M. W 
Andrzeja 2 „ P r o m i e ń " 

N I K L O W A N I E , srebrzenie, z łocenie po 
wlekanie miedzią wykonu je p ierwszo­
rzędnie f i rma Famak, właść. E. i E- K u m 
rrer Łódź- .Wigury 7 (Pusta). ,Tel. 
150-72. ,~, ^ 

10 Z Ł O T Y C H miesięcznie, urzędnikom 
na wyp ła tę konfekcja, obuwie, biel izna 
manufaktura, f i ranki . Char i , P i o t r koV -
l a 37 w podwórzu . 

KURS 10 zł. Praca zapewniona. A r t ys t y 
czna pracownia pulowerów damsUicb i 
męskich szyde łkowych I na drutach. W v 
ucza szydełkowania i na drutach, haftów 
ręcznych i wenecka robotę. Przy jmuje 
robo ty po cenach przystępnych. Kaufma 
nowa. u l . Zgierska 16, pr- ofic. I piętro 
m- 29. 

SMOKINGI i ubrania na śluby I bale wy 
pożycza C. Henelde, 11-go Listopada 31 
front I piętro, m. 4 . 

1 

o 

_gi> B—100003 i l . J « « e l B a i c e r e k , 
. . * a W i e ł , M i a r k i " } . ' 1 . 1 . 0 0 ' s l . . J . M o r s y n s k a . ł a s k s t s -
cja n « l r | o * a — I O W O i l J ó i e t B o g u s ł a w s k i w W H u l a . 
n . i i « ' f . h r a m s k a H I S — K M . ' 0 0 s l . W a c l s w B s r . n o w l e z . 

' V- s i c k l - i o 33 — u . o o i ł . W a l e r j , i P l ą t k l e w t c i , 
" '• ' a l f w s k t e g n 21 — 10 000 —. 

N a Życzen ie w y k e p a m a n a l i z ę T w e g o c h a t a -
l e r u ; o t r z y m a s z p r i e - o w ł a d n i e s ł y n n e g o m e -
u m M - l l e n v l g n v ja n k r e ł l ę T w o ; c h a r a k t e r 
H ł n o i e i i p r z e z n a c z e n i e , o p o w i e m , k i m ) e -
i»« i k i m b y < moZesz p o r s d i ę u k z v c . c z y -
lć i p ^ s i ę p n w a ć , s b y z w y c i ę s k i ! p r z e C I w s t s -

vić się l o * o » t . M e d j u m E v i g n y wyssaSegOln i 
n a ) * a t n l » l a s e t a k t y T w e g n ł v e l s . o d p u w t e na 
. i c t e r z a zadane p y t a n i a , doda e n e r g i i . rAwu • 

• u c n v N.i k n s z l a p o c i t o w e l k a n c e l a r y j n a s ą l ą c 
, ' iaczkach p o c z t o w y c h . W s r s s s t s . R e d a k c | a . ś w i r 

r.,a 9 (dawna - ó r a w l a IT i O g ł o s z e n i e z a ł ą c z y ć 

CZŁOWIEK 
Apel do walki 

W Ruunji powstało nowe czasopismo, 
poświęcie bezpieczeństwu pracy p.n. 
,.Securitl". W artykule wstępnym pt. 
,.Nasz pigram" czytamy następujące, go 
dne uwal słowa: „Do walki z wypadkami 
przy pra/ należy pobudzić wszelkiemi do 
slępnemfjrodkami tych, którzy są do tego 
powołani przedewszystkiem 

i MASZYNA 
z wypadkami. flUHB 

robotników i pracodawców. 
Korzyści, które robotnik odniesie z tej ak­
cji są zrozumiałe. Należy jednak przypom 
nieć pracodawcom, że poprawa waiunków 
higjeny i bezpieczeństwa pracy da napew 
no nie gorsze wyniki gospodarcze, niż u-
trzymywanie w dobrym stanie maszyn". 

_ : 0 : 

Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
skrzywieni kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwa!! 

Na przepukliny (ruptury) nawet największe 
I u ij/;ist:ir/jKze wszelkiego rodzaju U mężczyzn 
kobiet 1 dzieci — specjalne gumowe ortopedycz­
ne bandaże wtrzymujace radykalni* pod gwa­
rancja każdą przepuklina}. 

Na obniżenie żołądka 1 trzewi specjalne, ind; 
widualnie dopasowane bandaże brzuszne. 

Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prosto 
trzymacze i gorsety ortopedyczne 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wszel 
kich systemów. 

Na płaskie bolące stopy (plattfusa) speclalne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych. 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gim­
nastyczne do gimnastyki ortopedyczne] etc. 

Sztuczne ręce I nogi. * ' 
Specjalny zakład dla leczniczej ertopedji 

s p e o r t o p e d O. PETR YKIEWICZ 
Łódź, u l . Pi ramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9 . Te l . 1 7 7 - 9 0 . 
U W A G A : Osobiste ujawienie się chorych konieczne. 

DoV,tór 

p f c e j a l i s t a chorób u«zu, 
sa, j r a r d ł a i k r t a n i . 

Łódz', Zawadzka 3, fr. I p . 
przyjmu e od godr. 8 do 6-ej. Telefon t90.4^. 

D o k t ó r 

KLINGER 
spec. chor seksualnych w e a a r y c * n y c h 

' akór . iych (włoańw) 
A n d r z e j a 2 te l . 132-28. 

przy .mu ję 0 f j c, - \\ i 0 d fi — 8 wiecz. 

DR, MED 

NlSWIAif H I 
Saate«lMf. weaerycznych, skórnych i łekłaolnyeh 
ANS* . 2 3 B E J ^ 5 , telefon 159-40 

jrzyimaia od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 
W oiedz. i swieta od 9—12 pp. 

Dr. med. M A " J A 

chor. w e n e r y c z n e • skórne . 

Piot rkowska 8 8 , tel. 143-63, 
KosnietykJ iekareka Pielegn. cery I wioiów 

<iodziny przyjęć o4 10 rano do 8 wlecz. 

Wacaw KcTłORZECKI 
Cho»jbv w e w n ę t r z n e i n e r w o w a 

I A G I S T R A C K A 8 
t e l e f 211-20. 

Prty uinje od 2 — 5 pp. w niedziele i święta 
od 10 — 2 pp. 

D. med. NITECKI 
chtroby skórne weneryczne 

i moczopic iowe. 
iMAWRO" 32, front. I piętro - T?l 213 18 
p r z y j m u t orl 8—9 30 r. 1 od S.30—9 w . 

w niedztj le I ś w i ę t a od 9 do 12 w po l 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Specialist/: choro» skórny o , w e n e -

tycznych i seksualnych 
P o t u t n i o w a 2 8 . tel. 201 -93 

• • '• / .> i ,. o-i 8—11 r a n o > od 5—8 wiecz,. 
w obdzielę i święta od 9—1 popoi 

D r . M e d . 

M. KLACZKO 
ChOf a«zu, nosa , gardła l krtani 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 

Dr. med. T R E P M A N 
ajieciallstrf chorób wenerycznych. 

»kArnvch. moczopWowyen. 
Z A W A D Z K A 6 , 

tel. 234-12 Przyjmuie od 8—12. 2—4 i 6--9. 
w niedziele i święta od 8—1 * południe. 

Lecznica „OMEGA" 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Prz- nu|.-i lekarze we wszystkich specjalnościach 
U a b i n e t Den tys tyczny 

' n a ' i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i Rentjren 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r m j a 1 t d. 

P O R A D A 3 z i . 

D r . m e d . 

WOŁKOWYSKI 
Spec. chor w e n e r y c z n y c h , moczopłefo-

wych i skórnych 

Cegielniana 11, tel. 238-02 
' r a r l m n i * a ' , o a i . S — 1 2 , o d e — * w a l e d s I . U f< 

I ś w i ę U 
• d » — Ł 

T. RUNDSTAJNOWA 
C h o r o b y d z i e c i 

Pomorska 7, t e l . 1 2 7 - 8 4 
Przy jmu je o d g . 2—4 p. p. 

D r . med . 

S. KRYŃSKA 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

' k o b i e t - , • dziecil 
S i e n k e w i a a 34 , Tel . 146-10 

przyjmuje od 11—1 i od 3—i popol. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
specjalista chor*) wam.ey canych. ••k.aalnych 

sk4ray«k 'Gabia.t Raantgans- I iwlattalacucsy 
P i o t r k o w s k a 70 , te l . 181-83. 

' r s t f i a u j e t o d ( , 30 do i 0 . « r a n o . od 1 do . .30 pp. i od .*o 
8,30 w l e c z . W n i e d z i e l a i a n i e l a o d 10 r. do 1 pp. 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11 T e l 246-09 
Wyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 

D r . med. 
H. KLACZKOWA 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

r z y i m . codz. od 10—12 i od 5—8 po poł, 

D o k t ó r M I E C Z Y S Ł A W 

SOŁO WIEJCZYK 
specjalista chorób d i i i i , j r a r d ł a , 

nosa i k r t a n i 
L e g i o n ó w 1 7 , (Z ie lona) 

tel, 216 40 przyjm. 1—2 i 5—8 
Dr . m e d . 

H. KRAUSKOPF 
Akuszer ja i choroby kobiece 
Zgierska 15, T e i . 1 1 3 - 4 7 

Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

Dr. med. 

H. HAMMER 
Ai. m s e r - G i n e k o l o g 

mieszka obecnie 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej! Tel. 128 39 

przyjmuje od 3 — 7 wiecz. 
W nocy wejicie przez ul. Gc'ansltą 13 

L E K A R Z - D E I I T Y STA 
S WATNICKA 

u ̂ acf? owsffiego65,t8l. 172-3i 
(Róg Lubelskiej), front i piętro, 

wyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w 

L e k a r z - dentysta 

C z e s ł a w I W A N O W S K I 

Nawrot 35. p. I I 
Przyjmuje od 6—8 wiecz. 

Dr. F E L D M A N 
akuszer ja i choroby kobiece 

przyjmuje od U do 1-ej 
ul . Z g i e r s k a 2 4 , 

mieszk. pryw. K i l i ń s k i e g o 113, 
t e l . 155-77. 

L e k a r z d e n t y s t a 

D. TONDOWSKA 
U l . G ł ó w n a S l , (róg Kilińskiego) 

t e l . 174-93. 
Przyjmuje od godz, 9 — 2 i od 3 —8 wiees. 

Pracownia zębów sztucznych. 

S. G A wTn S K 1 
P o l o ł n i e t w o 1 c h o r o b y k o b ' e c e 

Bałucki -Rynek 3 
telef. 148 80 

przyjmuje ed 4—T wleczj 
DR. MED. 

H. LUBICZ 
tioreby skórne, weneryczne i tnoezepłciows 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 

imnje od todt. »—10, 12—2, S—« wieer 
W niedziele 1 iwieta od 9 do 11 raso. 
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Skutki siedzenia do późnej nocy. — ^ — 

Brak fosforu w organizmie. 
Bladość, bóle głowy 1 brak apetytu^ 

Fosfaty sa to specjalne sole mineralne 
I rozpuszczające sie w moczu, którego 

l i t r zawiera ich mniajwiecei 2 gramy. Je 
i żeli spowodu jakiejkolwiek p rzyczyny : 

merki wydalają 3 lub 4 gramy fosfatów. 
nadmiar ten, którego mocz rozpuścić nie 
jest w stanie, osiada i w y t w a r z a na dnie 
szklanki ten specjalny p y l kryszta łkowa 
ty- Nadmiar fosfatów może bvć przejś­
c iowy , albo stały. W p ie rwszym w y ­
padku fosfaty okazać site moea. po wy tę 
żonej pracy umys łowej , no atakach 

histeri i lub epilepsji, 
po nadużywaniu potraw mięsnych lub 
wreszcie podczas iroraczek. w y w o ł a ­
nych przez choroby zakaźne jak: tyfus, 
zapalenie płuc i tp. W, drugim wypadku 

• nadmiar fosfatów w moczu SDOtykamy 
stale. Są one zmieszane z innsmi. anor-

• malnie zmattdujacemi sie w urynie p ier­
wiastkami jak : bia'ko i cukier, co w y k a 

1 żuje. że nerki w tych wypadkach są 
chore. 

W pewnych, rzadziej spotykanych w y 
padkach, poza stale znajdującym sie w 
moczu nadmiarem fosfatów. niemal in 
nych anormalnych p ierwiastków i w t e ­

d y mamy do czynienia z tak zwanym djn 
betem fosfatycznym. 

Ozy w ten, czy w inny sposób, stale 
wydalane fosfaty osłabiają organizm, po 

zbawiając go jednego z naibardzici szla­
chetnych składników ciała ludzkiego* 

fosforu' 

Chory staje sie blady, odczuwa dntk l i " wiet rzu, kąpiele i natryski enereiczne 
we bóle g łowy , traci apetyt i opada po nacierania da la . Jak u dziecka tekl u 
mału z sil Niezdolny do dlui&zel pracy starszego, są zawsze wskazane 
czy to umysłowed, czy fizyczmej. popada 
W stan ciężkiego przygnębienia, k tó ry 
często prowadzi go do neurastenii. 

Obok fosfomoczu prawdziwego, dają 

Nie potrzebujemy chyba wspominać, 
ze choroby nerek, żołądka, kiszek, pro­
staty płuc o k tó rych mówi l i śmy powy ­

żej muszą być bardzo energicznie zwa l -

PODSŁUCHANE 
S i o s t r y s l a m s k l e 

— Jeżeli to do mnie,, powiedz, że innie 
niema w domu. 

MUZYKA. 
— Pan nauczył moją córkę grać na for 

tepianie! Po dwa złote za godzinę? 
— Tak. 
— Ile pan żąda za to, żeby ją tego od­

uczyć? 

znajduje sie więcej niż dwa eramv fos 
fatów w l i t rze, rozróżniamy fosfomocz, 
n ieprawdziwy. W urynie chorego, do­
tkniętego fosfomoczem nieorawdziwem, 
po zbadaniu znajdujemy normalną ilość 
fosfatów, a jednak fosfaty te nie sa roz­
puszczalne, a uryna. równie jak w fosfo­
moczu p r a w d z i w y m , ma wvir lad mętny. 
Wypadk i fosfomoczu nieprawdziwego są 
powodowane często różnemi chorobami 
nerek, płuć, kiszek, żołądka 1, prostaty 

itp- — Choroby te wy twarza ją anormal 
nie w organizmie specjalne p ierwiastk i , 
które aUbo wiążąc sie z fos fo r :m da'ją 
fosfaty nierozpuszczalne w moczu, albo 
też niszczą normalna kwasotc moczu, 
dzięki k tóre j fosfaty w n im się rozpusz­
czały-

Zdawałoby sfle, że Jeżeli wydalanie 
fosfatów iest normalne, niczem ono nie 
może dokuczyć organizmowi, przeto Jo 
chorób fosfomoczu n ieprawdziwego zal i 
czać nie powinniśmy. Tak nie jest. Na 
równ i w jednym jak i drugim fosfomoczu 
so'e fosfatowe nierozpuszczonc w u r y 

nie. Już w przewodach moczowych i w 
pęcherzu, tak i w szklance, osiadają t w o 
rząc w organizmie osady piasku. Jeżeli 
poza tem w drogach moczowych istnieje 
oewlen stopień zapalenia, piasek ten sku 
ipła sie dokoła oderwanych od naskórka 
płatków komórek i w y t w a r z a tak zwane 

kamienie nerkowe. 
Naturahtfe ręczeniem tej choroby zająć 

sic może jedynie lekarz, k tó ry do kalżde 
go wypadku przystosuje odpowiednie le 
kars two. niemniej Jednak dbać na'eżv o 
pewne zasadnicze przepisy hig ieny i o 
ajete-

Jeżeli chore Jesk- 3z|pcko, życie na po 
wietrzą I alojdoo. kaoŁełe cienie, natryski 
nacterarAi ciała, m Eardzo wskazane, 
s łońce, a w braku słońca, naświetlania 
promieniami uHtrafioletowemi. iest p ie rw 
szorztjdnej wagi- Promienie słoneczne bo 
wtem, najpewniej utwierdzają pierwiast 
k i rrfmenallrie w organizmie dziecka i w 
iten sposób bronią je przed k rzyw ica ko-
•ści. Dzieciom starszym oraz doros łym 
zaleca sie przedewszystkiem oo t rawy za 
wierające dużo fosforu : mleko, jaja, r y ­

by , mięso, duszone lub smażone, szynka, 
groch, fasola. Należy unikać przemęczę 
nia umysłoweeo. 

siedzenia do późne] nocy. 
I Pozatem życie na słońcu i świeżem po 

moczu, albo wytwarza jąc nierozpusz­
czalne sole fosfatowe, są powodem fos -

foromoczu nieprawdziwego- Należy wre 
szcie wprowadzać możl iw ie naiwiecej 
kwasów do organizmu, przyprawiając 

pot rawy octem i cytryna, 
a uniknąć w ó d mineralnych alkalicz­
nych, które również niszczą kwasote 
moczu. Typem tych wód k tó rych należv 
unikać jest woda Yicliy-

- . — N r. 5 

Zmęczenie szoferr przyczyny katastrof. 
mmm\ O ustalenie c z i pracy kierowców. H B 

Narodowa Rada Bezpieczeństwa \- jeżyną zasypiania kierowców, poza przemę 
nach Zjednoczonych i Kom. Badań ir czeniem, bywa niekiedy zatrucie alkoholem 
skich w Angljjf zajmowały się o:o lub tlenkiem węgla, wskutek przedostawa 
sprawą wypadków samochodowych^ nia się do środka wozu gazów spalino-
prowadzone badania wykazały, że le jwych. 

Zdaniem Narodowej Rady Bezpieczeń­
stwa, każde państwo powinno ustalić czas 
pracy szoferów, wliczając dop czas posto­
ju i pracy w garażu. Naieży także ustalić 
czas trwania przerw odpoczynkowych. 

wypadków samochodowych poje 
wskutek 

zasypiania kierowców 
lub ich przemęczenia, nąskutek czek 
są oni w stanie jechać bezpiecznie, y-

Goleniepod 
źle dział* na 

włos 
skórę. 

• a 

kiem więc pomówmy 
o mydle do golenia. 

Jaka jest różnica między dobrem jem 
mydłem do golenia? Dobre mydło wy-

Monarchowie i 

Jutro przybędzie Trzech Króli 
z myrrą, kadzidłem 1 złotem, 
znów alf świątynie rozjarzą, 
tłum leżeć będzie pokotem. 

Uderzą o strop kościołów 
prześliczne stare koiendy, 

fotem ksiądz proboszcz z ambony 
wytknie nam grzechy i błędy. 

Jutro już po raz ostatni, 
smućcie się chłopcy, dziewczynki, 
zabłysną w waszych mieszkaniach 
srebrno - zielone choinki. 

Czy to nie dziwne, że tysiące męzn sycha prędko i daje pianę, podobną do 
okazuje tak mało zainteresowania dch jkremówki, o całkiem drobnych i gęstych 
niki czynności, którą wykonują dzi< w banieczkach. Gdy pociągniemy brzytwą 
dzień przez dziesiątki lat? Przedcst- 'po takiej pianie, włos nie może się zgiąć 

Mydło należy rozrabiać co najmniej przez 
trzy minuty. Tak długo namydlą fryzjer, a 
fryzjer przecież lepiej zna się na goleniu. 
Czas zaoszczędzony podczas mydlenia, tra 
cicie w dwójnasób podczas golenia Trzy 
minuty —to długo, dłużej, niż wam się wy 
daje; wypróbujcie kiedyś z zegarkiem w 
ręku. 

Do namydlenia potrzebny jest oczywi-
cie dobry pendzel. Najlepszy jest pendzel 
z włosia borsuczego, jedynie przy bardzo 
silnym zaroście bardziej polecenia godny 
jest pendzel ze szczecią świńskiego. Pen­
dzel z włosa borsuka jest przyjemny, bo 
miększy. Woda powinna być miękka i cie­
pła, albowiem ciepło zmiękcza skórę. Gdy 
niema ciepłej wody pod ręką, należy koń­
cami palców natrzeć skórę kilkakrotnie, 

aż się rozgrzeje. 
| Również aparat lub brzytwę poleca się za 
nurzyć przed goleniem do gorącej wody, 
aby ostrze się rozszerzyło. 

Najlepszym aparatem do golenia jest 
wciąż jeszcze brzytwa. Używanie brzy­
twy staje się jednakowoż 

coraz rzadsze. 
Wśród specjalnych apratów do golenia 
rozróżniamy dwa systemy: aparat Valet'a 
w którym nożyki szlifuje się w tym samym 

aparacie, i system Gilettc'a w którym no­
żyki szlifuje się osobnym specjalnym a-
paratem. Nożyki GiTette'a naostrzone spe­
cjalnym aparatem, wytrzymują 10—20 ra 
zy dłużej. Kto nie posiada takiego aparatu 
powinien przed goleniem przeciągnąć noży 
kiem kilkakrotnie po grzbiecie pięści. -Do­
bry nożyk powinien starczyć pr/.y średnim 
zaroście 

na 30 razy. 
Jeszcze dłużej wytrzymują nożyki, gdy się 
im daje „wypocząć' , stal bowiem, podo­
bnie jak skóra i tekstylja, sama regeneru-

Jutro gdy do nas w gościnę 
wpadnie ktoś sobie przypadkiem 
będzie mógł starym zwyczajem 
jeszcze się dzielić opłatkiem. 

Pote.n popłynie rozmowa 
i dawne czasy wspomnicie, 
pojutrze — tak jest na świecie - r 
szare potoczy się aycłe. 

Choinki spłoną pod blachą, 
śnieg siztuczny, srebrne oprawk 
dzieci zaś z myślą o szkoło 
w kąty swe rtucą zabawki. 

Jutro przybędzie zdaleka 
Trzech Króli z swemi darami, 
przyjmmy ich z pełnym splendorem, 
chociaż jesteśmy., dziadami. 

ROM. 

m W W W 

je. To też poleca się używać równocześnie 
na zmiany 2—3 nożyków. 

Doświadczenia wykazały, że najlepiej 
jest golić się skośnie wdół. Golenie w kie­
runku przeciwnym do układu włosów nie 
jest wskazane. Kto ma wrażliwą skórę, w i 
nien się raczej dwa razy golić zgodnie z u 
kładem zarostu, niż raz pod rząd. 

W I T O L D P O P R Z Ę C K I 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Pod kota autobusu rzucia się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je­
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
do domu. 

* * * 
j — No to i co?— burknęła. 

— Ano widzisz... Ja za tem draniem 
chodziłem dotąd, aż go dojechałem. Szpi­
leczką w serduszko i amen... 

W tejże chwil i jakiś nieznajomy przy są 
siednim stoliku poruszył się niecierpliwie. 
Najwyraźniej— usłyszane przed chwilą 
wyznanie zainteresowało go. 

Nie namyślając się długo, nieznajomy 
wstał powoli, złożył gazetę, westchnął, za 
płacił rachunek i wyszedł. Na ulicy zacze 
pi ł pierwszego z brzegu mundurowego po 
licjanta. Wyją! z kieszeni orzełka otoczone 
go wianuszkiem. Policjant zasalutował. 

Porozmawiali ze sobą chwilę, poczem 
nieznajomy wstąpił do apteki, gdzie był 
telefon. Po chwili mówił w słuchawkę. 

— Panie komisarzu, czy jest tam Kac-

Powieść kryminalna. 

przak? Stasiek, to ty? Słuchaj, mam dla 
ciebie coś ciekawego, ale musisz natych­
miast wsiąść w taksówkę i przyjechać na 
Muranów. Czekam na ciebie pod tym 
sklepem, gdzieśmy byl i tydzień temu. Ser 
wus. 

W sześć minut później wywiadowca 
Kacprzak był na „Wołówce" . Ale tymcza­
sem rudy drab i jego towarzyszka wsiedli 
w taksówkę i odjechali. 

—Spudłowaliśmy, psiakrew! zaklął Kac 
przak. 

— Albo i nie —twierdzi kolega. Jak 
się okazało był ktoś kto z polece­
nia mundurowego policjanta pilnował ru­
dego draba i jego towarzyszki. Ten ktoś 
zapisał numer taksówki. 

Mela w godzinę później wracała spokój 
nie do domu. 

— Namyślę się— powiedziała na poże 
gnanie „Rudemu Jankowi". — Może wrócę 
do ciebie, ale... może nie wrńcę. Jestem w 
służbie i jer.t mi dobrze 

Nie przejmowała się niczem, nie domy­
ślała się, że ten młody człowiek, który za 

nią szedł krok w krok — to tajny agent. 
Spokojnie weszła w bramę i zjawia się w 
domu, do którego mogła wcale nie wrócić. 
Nie zdawała sobie sprawy z tego, że na 
głowę swego nowego opiekuna ściąga cały 
kompleks powikłań, przykrości i nieporo­
zumień. 

Wróciła przecież do człowieka skończę 
nie dobrego, do człowieka, którego od k i ! 
ku dni... kocha tak, jak jeszcze nikogo nie 
kochała na tym świecie. Nie wyobrażała 
sobie, że może być ktoś tak dobry Jak nie 
z tego świata.. 

A „Rudy Janek"? Bandyta, który z zim­
ną krwią morduje przy „robocie", człowiek 
który przecież i ją może kiedyś zamordo­
wać w przystępie złości... Teraz znowu 
kogoś zamordował i nic mu za to nie bę­
dzie. Jakiś niewinny człowiek odpokutuje 
za niego... 

"Coraz wolniejszym krokiem wchodził; 
na schody... Głowę opuszczała coraz niżej. 
Przecież— waha się— treeba powiedzieć 
profesorowi, że to nie ten Defayol, tylko 
„rudy Janek".. Ale jak mu to powiedzieć? 

Tymczasem w bramie jakiś młody czło­
wiek indaguje stróża. 

— Pono to jego służąca— mazurzy sta 
ry— ale kto ta wie. Ubiera się, jak wielga 
pani, a z kuchtami tutejszemy wczale nie 
gada... On je profeszor i czałkiem porząd 
ny likator.. 

— Mela wyciągnęła z jakiegoś stosu pa 
pierów starą gazetę i, jakby r;a złość, 
wzrok jej padł na niewielki wierszyk. 

— W miarę, jak czytała, oczy napełniły 
się łzami... 

— O! Biada duszom, w którycJmrocz-
; j głębi 

Rój sprzecznych pragnień wiecz cie się 
' kłębi. 

O! Biada duszom, co w przeznaczi mocy 
Tęsknią do światła, a giną wśró nocy... 
Zbyt słabe aby wieść swój szlak ntknięty 
Przez życia burze, przez pokus odęty 
Z nieukojoną idą w świat tęsknot 
W ciernie i róże krwawe dni sweilotą 
Otchłanie ciemne i wzloty do słońc 
To jest ich dola, dola— aż do ko.-a.. 

Ostatnie słowa ledwo już widziia przez 
łzy. To było coś, co trafiało w ni; jak ja­
kieś ostrze bolesne, przeszywająe na-
wskroś. Nie! nie może tak być dlej! Ko­
cha profesora i powie mu to zara dz ś. A 

Ipotem powie mu, że to nie teninżynier 
"tylko „Rudy Janek" z Muranowa. Nie.. 
Tego mu nie może powiedzieć. 

Roztrzęsiona takiemi rozmyślałam; za­
stał Dahowski po powrocie ze szbły. Nie 
powiedział jej ani słowa, sam zrobi obiad, 
a gdy już zasiadł do stołu, rzekł kotko; 

— Bardzo cię przepraszam, że <anvld:> 
wałem cię dziś, jako służącą. Trzeja to by 
ło zrobić, a nie wiedziałem, jak... 

Mela spojrzała na niego zdumioia. 
— No, przecież... właściwie.. :zcm ja 

tu jestem' 
— Moim gościem... 

Zdumienie pi zeszło w uczucie jakieś 
bardzo przyjemne. Po raz już niewiadomo 
który Mela poczuła, że tego profesora tak 
kocha, że wszvstko dla niego zrobić pcwin 
na. To te< na ostatnie słowa podniosła się 
z krzesła i niepostrzeżenie chwycili rek-; 
Dahowskiego Zanim zdążył wyrwać— 

przycisnęła tę rękę do swoich ust.. 
—Cóż ty wyrabiasz!— zawołał prawie 

oburzony. Za cc? Co ja ci dobrego zrobi­
łem? 

— Więcej niż ja jestem warta... wy ­
krztusiła. 

Stefan chciał coś powiedzieć, ale rozmy 
ślił się. Poco robić dziewczynie przykrość? 
Niech będzie, jak jest, a co będzie później 
— to się jeszcze zobaczy. W każdym razie 

[—lepiej, że ona jest u niego, niżby się 
szwendała po ulicach, narażona na wszyst 
kie niebezpieczeństwa jakie czyhają na dro 
dze na ludzi występku. 

Skończył jeść, więc wstał i jak zwykle 
mruknął: 

— Dziękuję.. 
Ale dziś to samo słowo miało jakieś in­

ne dla Meli znaczenie. Zdawało jej się. że 
to jest potwierdzenie tego, co przed chwi­
lą powiedział. 

Dobre słowo. 
Dobre słowo, którego dotychczas tak 

bardzo jej brakowało. 
Wszedłszy do saloniku, Stefan rozcią­

gnął się na kanapce i wziął książkę. Już 
przestał myśleć o Meli. Uważał za najzu­
pełniej naturalne, że ona jest u niego, nie 
widział w tem żadnego ze swej strony po­
święcenia... 

W pewnej d iw i i i czytanie przerwało mu 
nieśmiałe stukniecie we drzwi. Potem dru­
gie... trzecie... 

— Proszę... 
We drzwiach pojawiła się Mela. 
— Wejdźże... Czemu pukasz, jak do ko 

goś obcego? 
(d. c. n.) 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
v Łodzi Piaskowska 195 {iwirki dawniej Kirola 2> Za redakcje odpowiada: Roman Furmanskl-

W wydawnic two odpowiada; Władysław Stypufkowskl. 
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j — S P O R T . 
W k a ż d e m m i e ś c i e c o ś . . 

Dzisiejsze imprezy sportowe. 
0 mistrzostwo Warszawy w zapasach 

lasy A walczyć będą Legja — Skra, a o 
nistrzostwo w klasie B PKS — Iskra. 

We Lwowie — mecz bokserski Ruch z 
Wielkich Hajduk — Lechja, oraz mecz bok 
serski Polonja — Hasmonea. 

W Łodzi mecz bokserski o mistrzostwo 
Polski IKP — IKB świętochłowice oraz po 
czątek ezwórmeczu w koszykówce Poznań 
— Kraków — Warszawa — Łódź. 

W Poznaniu mecz bokserski o mistrzo­

stwo Polski Warta — Skoda. 
W Krakowie mecz bokserski Pogoń — 

Wisła. 
W Wilnie mecz ping-pongowy Warsza­

wa — Wilno. 
W Bydgoszczy mecz bokserski Cuiavia 

— Astoria. 
Wreszcie w Berlinie piłkarsika drużyna 

poznańskiej Warty walczy z kombinowa­
nym zespołem klubów berlińskich Tennis 
Borussia — Blau - Weiss. 
•UMILIŁAM—11 T — r ] I S S I I N - a i i a LIMU I.—I j g o p i s u j c i e s i ę n a k u r § y 

instruktorskie Ł.O.P.P. ——aa* 
Absolwenci kursów otrzymają upraw 

nienia instruktorskie. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje do dnia 

15 stycznia rb- b iuro Łódzk- Obwodu 
Miejskiego L O P P . przy u l . Prez- Naru­
towicza 30, tel. 106-50, gdzie sa udzie­
lane bliższe informacje i wydawane de­
klaracje zgłoszeniowe. 

ŁÓDŹ, 5 1 - Łódzk i Obwód Miejski 
LOPP. podaje do wiadomości , że w 1936 
r« zostanie w Lodzi uruchomionych ki lka 
kursów instruktorskich LOPP- 3 i 2 ka-
tegorji. Kursy będą bezpłatne. W y k ł a d y 
odbywać się będą w godzinach wieczor­
a c h . Kandydaci musza posiadać w y ­
kształcenie conajmniej w zakresie 6 klas 
c zko ły średniej-

P0N0C o., CHORYCH 
na r n p t u r y (przepukliny) pachwiny, pępka, ober­
wanie wnętrzności brzusznych n pań. panów 1 dzieci 
oraz s k r z y w i e n i e k r ę g o s ł u p a (tworzące się gar­
by) pleców, kolan i nóg I wszelkiego rodzaju kaleetwtl 
-ipcjolue bandaże gumowe wstrzymujące te skut­
kiem pod srwaranclą naizaatarzalsze ruptury. 
Lecznicze gorsety 1 aparaty ortopedyczne przeciw 
wszelkim skrzywieniom ciała, 1 stawów. Wkłady or­
topedyczne przeciw płaskim stopom. Salonowe 
sztuczne nogi (protezy) dla amoutowanych. Spe­
cjalne bandaże na obniżenie żołądka, Jelit i nerek 
U W A G A : R u p t u r y n i a p o w i n n o sie, z a n i e d ­
bywać , bo s k u t k i d la ł y c i a są bardzo nie­
bezp ieczne , — Osobis ta Jawien ie siej cho­
rych w Z a k ł a d a ł a Jas i k o n i e c z n e . 

f r i y j m n f a od 9—1 i 4—8 w i c c z . 

Specjalista Ortopeda 
NATAN RAPAPORT 

Łódf , u l . Piłsudskiego Nr . 23. (róg Pomorskiej) 

DANCINQI-BS| S»I£ 
m l O l R 

Sekcja Towarzyska Związku Oficerów Re 
zerwy — Koło w Łodzi niniejszym zawiada 
mia że na okres karnawału wznawia dancin 
gi-bridże niedzielne. 

Pierwszy „Dancing-Bridż" odbędzie się w 
dziś 5 stycznia rb. na który najuprzejmiej 
zapraszamy Członków, Ich Rodziny i wpro­
wadzonych gości. 

Początek, o gdz. 17. wstęp 50 gr. 
ZARZĄD 

ZJAZD D̂ Ł̂ GATOW 

Zw Nauczycielstwa w Warszawie 
ŁÓDŹ, 5.1 — Dnia 6 bm. w Warsza­

wie odbędzie się zjazd delegatów Zw ią ­
zku Nauczycielstwa Polskiego z całego 
kraju. Na zjeździe t y m omówione bedą 
sprawy zawodowe i sytuacja W szkolni­
ctwie. 

00- -

Dziś i jutro 

HMHBWH na poczcie. MBS—B 
ŁÓDŹ, 5.1 — W dniu 5 bm- z racji 

przypadających d w u świat poczta w Ło 
dzi będzie czynna we wszystk ich dzia­
łach, zarówno w g łównym urzędzie, jak" 
i w fi l jach oraz oddziałach od godz- 9-ej 
do 11-ej. przyczem odbędzie sie jednora­
zowo doręczenie poczty-

W dniu 6 bm. wszys tk ie agendy po­
cztowe czynne beda^jak każdej r iedziel i . 
DZIŚ M A S K A R A D A CZERWONEGO 

KRZYŻA. 
Dziś o godzinie 22-ej wszyscy spoty­

kamy sie na Tradycy jne j Maskaradzie 
Czerwonego Krzyża w s ty lowych salo­
nach Stow. Śpiewaczego ul- 11 Listopa­
da 21- B i le ty do nabycia już od godz. 17. 
Certa wejścia obniżona została dla wszy 
stkich do 4 zł. — ubiór obowiązuje taki 
jak im k to rozporządza' 

Kupiony znaczekFtO.M^ 
tworzy miljony — potrzebne na budowę 

polskich okrętów wojennych! 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „ E C H O " 
od jutra w domu. Prenumerata 

zamawiać moina poczynając. 
od każdego dnia miesiąc*. .. 

WOBEC kryzysu szyjcie panie same. W y 
koriuje pierwszorzędne modele według naj 
nowszych fasonów, kroi i dopasowuje. Pu 
towa, Piotrkowska 103. 

Z I N S T Y T U T U RZEMIEŚLNICZEGO 
W O J E W Ó D Z T W A ŁÓDZKIEGO. 
P rzy Studium projektowania wzorów 

i prób włókienniczych organizuje się 
kursy malarstwa (akt — głowa i mar twa 
natura). Ilość kandydatów ogranicza się 
do l iczby 15. Zapisy przyjmuje na Stu­
dium projektowania wzorów i prób w łó ­
kienniczych, oraz na kursy malarskie se 
kretarjat Instytutu Rzemieślniczego ul-
Główna 7, teł- 235-15. 

C o pas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — g. 4 popoł.: Szesnasto­

latka; 830 wiecz.: Chcę właśnie ciebie 
Teatr Popularny w sali Geyera — Oczy 

księżniczki Fathmy 
Adria — Wacuś 
Casino — Manewry miłosne 

Corso — 1 Wonder — bar h Nasi chłopcy 
marynarze. 

Czary — Tajemnica Peraku 
Dom Ludpwy — Co mój mąż robi w nocy? 
Europa — Raj na ziemi 

Grand-Kino _ Chińskie morza. 
JAR — na scenie: Licytacja świata; na 

ekranie* Komenda serc 
Metro — Wacuś 
Mirsż — Wvprawy krzyżowe 
Przeclw-ośnie — Rapsodia Bałtyku 
Palące — Kochani wszystkie kobiety 
Rakieta — Epizod 
R-alto — Księżniczka czardasza 
Sztuka — To lubią mężczyźnif 
Zachęta — l) Dwie sieroty; 2) Julika 

W Y S T A W Y . 
Wystawa Plastyków Polskich — Piotr­

kowska 150 

Co zgowotać miro na oVad? 
Kapuśrtiak, — sznycle cielęce z kasz­

ką krakowską — kompot z suszonych 
śl iwek. 

JUTRO. 
Wschód słońca 7,44 
Zachód słońca 15,39 
Długość dnia 7,55 
Przybyło 0,8 
Tydzień 1. 

Z Ł O T O srebro, k w i t y lombardowe. 
kupuje I płaci najwyższe ceny J. Fijał-
ko Piotrkowska 7. 

O T O M A N Ę skrzynkowe., tapczan le 
zankę krzesła, stół biurk'o stoliki radio 
we tanio i na d o g o d n y c h warunkach. 
KtHńOtWi-- 160 Przpżflrieekl. 

Z POLSKIEGO T O W A R Z Y S T W A ' -
K R A I O Z N A W C Z E G O . 

W niedziele dnia 1.? bm. odbędzie siej 
wycieczka na wys tawę łćdzk i -h a r t y ­
stów p lastyków (Pht rkowsKa 150*1. 
z b i ó r k a o godz- 10.45 w siedzibie w y ­
stawy, opłata dla członków — ?0 < r , 

g<>isl 40 •'• 
••*Bn-2SS»aB-siiaBngio 

Zatwierdzona przez Min is te rs two 

KURSY KROJU. SZYCIA 
i ROBÓT RĘCZNYCH 
MARJI PUTOWE] 

ŁODZ, Piotrkowska 103, parter pr. orle. 
Zapisy od godziny 7 r.no do JO wi.cz. codzi.n. 

Zurnaie mód [ 
w s s a H i a • • o SJSJSJSJSJSJSJH • a 

NA SEZON JESIEŃ — Z I M A 
W BOGATYM W Y B O R Z E SĄ DE 
•NABYCIA W bitne DZIENNIKÓW •> 

OGTONTEŃ PROM1KŃ 

{ Łódź, Andrzej* Nr. 2 ui.m-as 
D r . m e d . 

G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer - ginekolog 

d i a t e r m j a 
ul. Pi łsudskiego 51, tel. 170-03 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

Spec ja l i s ta chorób wenerycznych 
s k ó r n y c h i relcsualnych 

Cegielń lana 15. 
t e l e f o n 149-07 

• d 8 — U rano i od 4—8 wiecz. 
n l s d s . i ś w i ę t a o d 9—1. 

Gabinet Kosmetyczny 
C. B U R Z Y Ń S K A 

Piotrkowska 132, tel. 136-55, 
(ront 1 piętro. Ceny przystępne. Porady bezpłatne 

Dr. med. Łucja Makowem 
choroby skórne i w e n e r y c z n e 

-Kobiety i d z i e c i ) . 
P O W t t Ó C I Ł A 

Wtllczańska 117, td. 149-3̂  
PNV]RAU)E OD 8 — 1 I OD 10 — t> WL.CLOCTOI 

W NLTDRL.LE 1 S w i f t , OD X— I W POI. 

NOWY ROK. Nowa serja artykułów. No­
we możliwości zarobku. Wytwórnia „No­
wości Praktyczne", Warszawa, Złota 37. 
TRWAŁA ONDULACJA komplet zł, 8 apa 
ratem elektrycznym oraz parowym najnow 
szych systemów. Zakład fryzjerski, Łódź 
ul. Targowa 38. 
TAŃCÓW nowoczesnych i wirowyetu-u** 
dzielą prywatnie w grupach i pojedyncza 
znany nauczyciel Henryko wski, u l . Gd a.', 
ska 9, teł. 166-93. 

FILJA rzeżnicza z pokojem do sprzedania. 
Wiadomość ul. Składowa 21 m. 10. 

PEŁNA TABELA WYORANYCH 
34-EJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

W pierwszym dniu ciągnienia, wygrane 
padły na następujące numery: 

GŁÓWNE WYORANE 

50 000 — 60836 
20.000 — 118374 
10.000 — 8251 35762 186370 

5.000 - 489 76191 95438 100961 124063 
154607 177589 

2.000 — 7467 16217 18402 37304 45619 
554G1 64050 66641 68730 99200 103538 
120210 121812 131284 134154 149215 
161525 162569 178217 

1.000 — 2141 13793 14229 16754 27991 
36597 46602 43899 51322 53309 57811 
99628 61266 63656 76158 81632 96473 
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186015 
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" l « 65 202 7 40 417 6$ 8 * 573 728 29 951 3276 479 
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5 8

* 607 788 929 
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DRUGIE CIĄGNIENIE 
100000 — 123694 
50,000— 125977 
80,000 — 184277 
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116451 147843 161670 170774 175140 
187234 185438 187186 

17 137 87 238 96 583 1232 788 859 87 939 2931 43 

165 576 988 3130 319 69 752 801 08 4442 569 76 634 

855 70 918 5011 657 613 48 66 713 6132 218 306 52 512 

89 153 49 77 7079 127 399 900 813 341 419 28 432 

$63 82 947 919 272 38? 27 503 443 732 74 818 

1C009 153 523 433 11C70 553 731 855 900 12914 201 448 

52 c 4 4 74 13223 14C79 91 300 553 778 925 15452 70 

847 9C7 70 14213 337 65 444 7C2 26 17184 283 334 518 

(C7 504 43 18148 444 702 443 <5 71 882 19214 27 728 ta 
158 ?43 2 X 5 1 151451 21620 859 2229C 310 70 472 464 731 

155 729 24734 184 287 332 885 25208 543 898 244C3 58 

882 27081 482 543 52 704 982 28174 344 574 692 713 29155 

345 647 97 30177 6*8 721 8*4 31002 234 348 455 59 45 692 

122 919 3 T « 422 552 7 8 33291 410 504 3 1 J4 704 

81 31213 340 92 824 35545 6">3 718 944 51 34P47 274 

i62 75 434 763 928 37273 307 43 430 83? 984 38190 

99 248 4C1 58 554 39059 464 591 

4CN-1 117 252 93 304 408 950 41010 17 19 159 82 513 

70 781 855 934 T> 31155 17 355 98 911 43001 140 213 511 14 

44121 424 753 871917 99 45033 94 47 67 23 434 50 "9 

5*4 i 47 74 S04 44171 358 455 48 578 499 845 960 47499 

534 S23 48159 81 358 495 713 49141 406 714 40 835 975 

>0O59 75 127 354 954 51207 352 52C77 395 37 447 9» 

758 '32-J7 477 870 54181 297 524 633 56040 160 301 48 

24 60 457 jTOte 38 248 81 335 649 73 695 843 74 495 843 
74 .8092 13323 190 624 782 59045 381 769 8*9 

40022 185 97 433 871 908 44 41379 445 92 412 28 60 $53 
9(5 42184 371 402 447 849 43183 385 404 404 44328 407 44 
510 780 930 45157 280 824 933 4(043 523 15 8 ( 4 ( 7 2 * 1 317 
59 488 824 48302 91 528 864 49204 749 879 905 84 

70782 90 935 91 71021 148 222 350 67 94472023 192 '234 
399549 3 844 73039 133 44 70 389 544 949 74181 203 52 95 
984 75058 119 331 418 774 957(011 69 147 428 63 652 700 904 
77937 80 78077 487 762 974 79918 94 . 

80143 474 $45 928 81224 303 U 404 808 41 72 82118 41 
90 94 433 957 8323? 52 351 558 843 84043 127337 39 470 830 
3? 85231 558 455 943 84282 517 798 886 87102 324 578 408 
709 884 $041 220 3$2 755 44 89170 457 410 15 988 

90785 91107 249 92215 374 ( 3 9 689 737 962 93121 32 439 
9 T 794 95355 490 748 83 94140 379 449 86 506 852 455 47 
97223 387 497 581 97 92 790 98047 98 203 744 99194 218 44 
319 550 435 83 993 — A<*1 A«*»rSrSrNA 

100097 248 393 10T51271 799 855 102201 7010 903 103151 
T l 314 489 797 921 04309 403 579 847 924 1054 ( 5 ( 942 
104125 34 53 430 334 91 492 401 25 812 10752 422 55 514 
10821 241 322 754 819 77 109858 934 . 

110053 55 404 305 41 815 11371 75 11*088 252" 473 90 849 
113284 399 45952857 114168 313 90 590 741 818 92 115114 
88 327 854 909 116094 395 730 943 17047 337 94 908 118029 
472 551 882 119044 238 324 482 511 _ _ _ _ _ _ _ _ 

120014 47 142 321050 129 750 Jł 39 8969 122243 711 
123068 175 296 404 24 907 124345 459 10 427 125542 487 
126305 401 718 852 127045 124 316 477 579 428 833 82 
128271 573 781 983 129021 44 165 300 426 705 88 845 _ 

130001 195 502 8 704 131145 77 481 88 132864 908 31 
133091 27 234 554 47 848 498 44 88 95? 135157 94 22? 481 
543 748 1340$4 171 423 403 137081 163 392 139030 81 212 
44 48 94 3385888 784 853 #%<*»rl <*lA/*irS 

140183 349 40? ?11 44 724 80039 141354 438 ?14 142097 
538 54 403 992 143372 953 144054 73 290 488 79? 14333? 409 
908 47 77 144031 4237? 857 58 147524 4 2 703 843 951 148454 
154072 845 _ _ _ ftftf ^ ^ fr^fr 

150143 400 514 834 84 950 94 151213 498 728 844 92 
152707 133133 478 154089 121 308 944 55194 24? 51 414 
462 836 911 154087 400 779 15707 108 158041 313 33 44 40 
482 544 159950 44 242 72 820 30 429 404 743 33 

140030 240 480 718 982 141048 141 230 244 871 142221 
447 14484 244 345 450 952 800 72 144000 247 59 145044 353 
( 9 253 163158 144010 247 59 165084 235 48 491 57? 144168 
203 52 43 338 44 ( 1 534 724 942 14T549 587 427 82 169220 

170400 500 804 987 171414 18 48 128 481 748 172271 380 
513 732 912 28 90 173336 174030 340 174021 51 52 80? 91 
974 77 174491758 177779 325 91 400 737 82 61 894 976 
178022 284 179038 517 4 4 * _ _ A A A A Art 

180544 980 181 303 508 4 4 * 54 9*3 192315 34 967 183103 
71 302 54 134 184065 115325 324 438 750 84 314 184001 216 
19 484 598 932 187 470 591 409 188117 57 44 750 $3 189045 
250 ' 5 * 529 440 89$ A A A A A A A 

190140 205 314 1 9 f l 2 7 192450 659 704 193094 185 838 
194822 838 194222 57 42 787 888 fiOóAr* 

TRZECIE CIĄGNIENIE 
4 9 194 239 331 70 533 38 $7 701 1399 601 858 2032 

597 485 777 3!32 38 52 313 450 447 93 71 44 994 
4076 79 99 248 325 404 53 522 894 914 5030 138 43 344 523 
471 932 4209 379 ( 0 9 731 7094 109 . 1 8 448 72 19* 
444 747 8282 474 488 95 917 9024 411 22 

11074 522 710 35 920 12248 390 432 78 5?3 84 455 832 
13254 81 450 808 40 14090 145 941 15113 14 253 35 324 900 

> 14034 134 59 512 340 412 16 38 558 94 444 14 17128 87 
343 13174 225 85 424 551 244 32 19252 94 305 24 984 

20035 75 154 549 495 868 934 21040 229 34 90 431 50 
| 7 2 4 22003 135 375 547 23026 277 3*4 781 $11 972 74174 
' 4 4 8 ( 4 9 760 73 $47 25034 144 212 23 420 41 367 669 

87 941 26068 98 491 27470 590 28061 72 2*2 463 424 
[ 7 9 7 29419 809 

| 30170 291 31307 595 823 41 32232 421 3 0 510 749 
133387 97 ( 9 5 $23 34122 277 94 539 823 90 35190 525 1t>\m 

982 34071 452 $79 37080 145 304 40 545 422 717 982 38399 
727 42 39058 414 

40773 451 790 807 9 9 913 23 708 41094 142 284 
324 544 793 943 42J28 444 559 494 95 715 97 43843 443"5 
755. 818 45248 424 48 982 84 44309 432 543 47084 322 32 
564 943 49113 23 227 59 715 847 921 49451 740 816 
9 2 . 

500*1 334 44$ 530 441 41172 34$ 41$ 744 869 74 52013 
172 244 420 755 975 53093 132 304 408 24 <09 54259 7$ 483 
573 ( 7 9 725 $04 13 55242 43 54041 443 594 685 845 
920 47 84 57013 53 283 516 97 ( 1 4 4 0 58041 240 88 403 
59441 92 803 

40222 398 512 497 715 834 41194 348 413 42329 449 
549 7 1 723 818 932 (3842 ( 4 3 9 9 443 $7 543 $04 906 

65229 65 ( 3 4 ( 2 77$ 9 0 ( $0 4*250 494 (7454 48072 315 
473 500 48 ( 9 8 740 892 (9006 94 145 448 747 74 $05 

70109 330 45 421 752 85 71004 144 493 497 944 72022 
453 73841 74094 234 75080 145 75 818 985 74110 / 4 218 79 
3$4 5 ( 8 ( 7 0 771 77284 M 505 434 959 78015 309 43 
97 742 73 19110 339 540 9 * 3 

81214 342 829 817 $2139 $0 (15 ( 1 839 990 $3024 
41 284 317 444 ' 948 84237 670 8 7 735 43 818 85195 
51? 81 424 $4044 895 87588 713 $0$ »4 945 $$100 44 
221 23 «? 589 724 808 58 89 955 $9052 204 513 
31 97 $24 930 41 

90151 512 7 3 7 . 929 912(2 353 444 92075 417 $49 
93037 202 9$ 409 705 50 94002 188 214 330 95285 321 
«29 89 744 884 94118 494 97205 784 980 98194 245 394 244 
905 99143 270 941 

102004 120 312 87 771 101005 ( 8 74 ( 0 1 M 
102191 20$ ( 0 9 584 308 41 103082 413 55 $3 104234 
519 51 470 820 105270 94 351 731 97 10(055 195 ( 6 4 74 
8 7 107175 277 31$ 434 541 452 989 108020 190 344 475 

993 109127 84 444 542 774 991 

110045 142 492 111145 217 24 58 443 509 89 702 
$51 11200$ 327 55$ 719 52 911 2 2 113327 77 491 ( 0 4 
$ 0 * 114040 10$ 271 73 ( 1 2 115113 208 ( 4 574 882 
114057 123 451 41 754 117319 534 437 118054 229 427 703 
932 119057 303 S67 721 977 

1202(0 722 53 121324 537 ( 4 4 781 84 122342 443 594 
123235 321 3$ 88 442 77 757 124010 54 1X2 79 222 5 1 * 

532 727 851 920 127945 128014 134 
842 129011 44 27i» 

78 131020 45 4 * 7 7 7 1 88S 132350 
939 89 134220 31 77 323 93 $73 

125850 12413$ $4 340 
81 389 343 ( 4 4 47 

130149 812 14 944 
831 133636 55 789 

135052 185 20$ 352 75 90 473 136230 3 1 * 771 923 137098 
74 583 87 832 40 83 138423 748 811 23 139241 387 410 

454 

459 
154 
442 

140084 514 483 735 $5 979 141020 239 85 848 142123 
417 143234 541 804 144391 312 939 57 8S3 145067 

247 474 424 87 14*002 412 87 532838 955 91 147023 
750 148349 149088 232 7 ! 758 73 809 

150020 139 65 957 84 151288 514 520 79 429 ( 3 5 902 

12 152338 492 734 984 153094 482 832 154025 88 170 
253 41 558 453 155057 422 713 984 134241 450 459 
78 745 94 157223 952 158043 123 45 73 78 352 844 159165 
204 514 72 630 715 

140008 134 241 325 528 75 790 888 973 141327 412 470 
142485 143159 71 344 54 321 774 144019 144 4.11 ( 7 4 81 947 
145198 305 407 545 448 774 993 144112 388 423 147073 87 
199 588 431 93 724 94 980 87 148061 83 882 149018 227 
555 412 981 

170022 42 192 542 409 752 44 894 171047 218 
394 172062 294 390 520 23 49 SI 173492 597 754 S23 174072 
204 175220 30 7 3 * 811 174258 232 432 507 7 9 701 83 
897 177044 421 928 1880C9 292 450 179140 59 266 845 60 

http://wi.cz


• cek na szerokim świecie 

Król Bongo: — T o jest książę Bing władca największego sąsiednie­
go księstwa, mój dobry przyjaciel . Przyjeżdża do mnie od czasu do czasu 
na party jkę. , 

W u j T o m : — Jak on się zmieści! w te* fódce? 1 

Król Bongo: — Panu konkurencji nie zrobi , kochany Tomie! 

Król Bongo: — Pozwólcie, że was przedstawię. To fest s łynny po­
gromca mórz, niezrównany żeglarz na emeryturze kapitan Tom a to ksią 
zę Bing dzielny władca potężnego księstwa, doskonały partner we wszyst 
kich rodzajach kart-

Książę B ing : — Bardzo się cieszę. 

Wicek: — A teraz naprzód, raaazemf 
Wuj Tom: — Witaj Wodzu! * A 

Król Bongo: — Co ty wyprawiasz. Bing! \ 
Klacząk: — Znowu te dwie besfJe nie dają nam żyć spokojnie! A k i 

Król Bongo: — A więc to wy moi nad wonni humoryści, Jesteście auto 
rami tego dowcipu? 

Kłaczek: — Ja ich przyłapałem, najjaśniejszy panie. Widziałem, tek po 
ciągną]] za dywanik. 

Wuj Tom: — Topię się! Olu—glu—eju;.. , 
Książę Bing: — 'Jji ciebie nauczę napadać znicmacka? 
Kxól Bongo: — Więcej spokoju moi panowie, to byf kawał moich nu­

dystów! 

Książe Bing: - Niech to będzie lekcją z e księcia Binga nie wolno bez­
karnie zaczepiać. 

Król Bcngo: — Podajcie sobie ręce, bo mnie śpieszy się d3 partyjki. 

Klaczek: — Podarek dla panów. Dwa rolmopsy raraz! 
Wój Tom: — Co się tu dzieje: Ach teraz zrozumiałem wszystko 
Król Bongo: — To chyba czandziajski dywan. 

H DURR. 

PORTRET 
Feliks Hellet był posłem. Jego żona za­

żywała sławy literatki. Ewa Brantom była 
z;:-, malarką. 

Pan poseł cieszył się dużem wzięciem w 
kcłach politycznych. Poprostu rozrywano 
go sobie. Kilka instytucyj uprosiło go n a ­
wet sobie za patrona. 

W związku z tern trzeba było zawiesić w 
jeonej z takich instytucyj portret pana p o ­
sła. 

Z tym portretem był cały szkopuł. Skąd 
tu wytrzasnąć na głębokiej prowincji frar.-
•tisktej malarza? Obstalować portret u foto 
grafa — n!e wypadało. Konieczny był por­
tret olejny, malowany ręcznie. 

Feliks Hellet naradzał się długo z żoną. 
Niestety —• wynik narad był nikły. Malarza 
portrecisty w okolicy nie było na lekar­
stwo. 

Żona posta Helleta załamywała ręce. 0 -
na. wykształcona na wzorach klasycznych 
ani słuchać nie chciała o portrecie z foto-
Ijrafji. 

Więc cóż było robić? 
Na jednej z takich narad państwo Helle-

towie przypomnieli sobie Ewę Brantom. 
Przecież ta kobieta była malarką. Tak, od 
lal całych. Postarzała się iuż napewno. przy 

Książę B ing : — Wybacz kapita nie, moje podejrzenia-
Wuj Tom: — Nic nie szkodzi- Odbijemy to sebie. 

Kró l Bongo: f— Po -zakończeniu proszę do pałacu na party jkę! 

więdła. Ale jednak malowała! 
W wolnych chwilach można ją było 

zobaczyć na ławce w parku miejskim, na 
polu, przy drodze, jak zawzięcie pracowała 
nad skromnym pejzażem. 

— Czy tylko Ewa Brantom potrafi stwo­
rzyć portret godny Instytutu? — pytał lę­
kliwie poseł. 

— A/Lusi stworzyć arcydzieło! Rozumiesz? 
Już ja ją pojrafię rozruszać! 

— Ja jednak sądzę, że to wszystko b ę ­
dzie napróżno. 

— A jednak możemy spróbowaćj 
• * * 

Pan poseł zjawił się nazajutrz u starej 
malarki. Przyjęła go z nadzwyczajną serde 
cznością. Malować takiego słynnego cz ło­
wieka —toż to szczęście niebywałe! Pan 
poseł był smukły — w miarę tęgi — o r ę ­
kach silnych i znamionujących wolę. Twarz 
alabastrowo biała, wypielęgnowana. Wszyt 
stkie kobiety kochały się w nim na zabój. 
G<!yby we Francji kobiety miały prawo gło 
su — pan poseł mógłby śimiało piastować 
swój mandat do końca życia! 

Malarka przyjęła go nadzwyczaj przychyl 
nie. Zastrzegła sobie zgóry, że poseł musi 
poświęcić dziesięć dni na pozowanie. Fe­
liks Hellet zgodził się skwapliwie. Odrazu 
przystąpiono do pracy. 

Poseł życzył sobie przedewszystkiem .że­
by ieso konterMrt oddawał sk ładnie m v 

jego twarzy. Pozatem miało wiać z jego o-
blicza swois^m „ciepłem", żeby, broń Bo­
że, nie odpychał nikogo, a raczej przyciągał. 
Żeby każdy mógł mieć do niego zaufanie, 
jak do swego kochanego, starego przyjacie 
la! 

Ewa Brantom zabrała się do pracy z en­
tuzjazmem. Przygotowała odpowiednie płó­
tno a poseł Feliks Hellet pozował. 

* * • 
t a k pozował pan Feliks Hellet starej ma 

larce przez umówione dni dziesięć. Potem 
pozował przez następną dekadę — a portret 
wciąż jeszcze czekał na wykończenie. T łu-
stawy jegomość na płótnie nie był wcale po 
dobny do posła. 

Malarce ręce się trzęsły ze zdenerwowa­
nia. Wyskrobywała, przemalowywala — a 
portret wciąż był jeszcze do niczego. 

* * * 
Aż pewnego dnia poseł zaproponował 

Ewie Brantom: 
— Napijmy się herbaty! proszę pani. 
Ewa zgodziła się chętnie. 
Potem gwaizyli ze sobą. Pan poseł p o ­

chylił się nad stołem i "przyglądał się uwa 
żnie malarce. Nie była jeszcze tak stara. 
Czarne oczy płonęły jakimś niezwykłym 
blaskiem — blaskiem wiecznej młodości. Fe 
liks Hellet przysunął się delikatnie do Ewy 
Potem nagle usta ich spotkały się w długim 
pocałunku. 

— Kocham — wyszeptał Feliks Hellet wie 
lokrotny deputowany. 

— Kocham — odszepnęla Ewa Brantom 
i padła w objęcia eleganckiego polityka. 

• * « 
Siedzieli oboje przed otalugami, nad wy 

stygła herbatą i trzymali się w objęciach. 
Nic istniał zda się dla nich świat cały-

Potem za cknami zapadła noc, a oni je­
szcze nie mogli się rozstać. 

— Kiedy cię znowu zobaczę? wyszepta 
la Ewa Brandorft do Feliksa. 

— Przyjdę jutro — odparł marząco poseł 

I rzeczywiście przyszedł. Usiadł jak 
zwykle na podjum i pozował Ewie Brantom 
do portretu. Malarka z oczami zapuchłemi 
od łez wylanych podczas niespokojnej nocy 
malowała z determinacją. Coś jej paliło rę­
ce. Krew pulsowała w żyłach a cnr> malowa 
ła jak przez mgłę, jak w transie ii: w śnie 
hipnotycznym. 

Po dwóch godzinach pozowania Feliks 
zr.owu poprosił ją o szklankę herbaty, któ­
rą wypili w slodkicm sam na sam. 

I znów zapadł zmrok za oknami a oni 
siedzieli dalej w półmrocznym pokoju z a ­
słuchani w O'ton serc. 

Na trzeci dzień portret był gotów. 
Poseł w towarzystwie kilku znajomych 

członków komitetu honorowego przybył dć 

pracowni malarskiej i wśród ogólnego po­
dziwu zabrano portret, by go powiesić na 
nrczelnem miejscu w Instytucie. 

Panowie z komitetu uprowadzili szczęśli 
wego posła ze sobą. Ewa nie chciała pójść 
na uroczystość do instytutu tłumacząc się 
p-zepracowaniem. Sądziła, że kiedy już bę-
dz;e po wszystkiem on, ukochany, jedyny, 
p-zyjdzie do niej i będą pić herbatę o zm.ro 
ku i czuć będzie na ustach jego palące u— 
!łtr. 

* * * 
Poseł Feliiks Hellet nie wrócił jednak do 

pracowni malarskiej. Zasiadł z żoną za sto 
lem bankietowym w sali rausza — gdzie 
fetowano go do późi-.ej nocy 

— Słuchaj, mój drogi, spytała go w pe­
wnej chwili c-ona- Cóż to za cud stał się z 
twoim portretem? Przez długie trzy t y g o ­
dnie portret był do niczego — aż tu nagle 
w ostatnich trzeci) dniach gotowy, piękny, 
doskonały poprostu? 

— To mój sekret — odparł pan poseł. W i 
dzisz kochanie, musiałem zagrać mała k°--
ir.tdję — no — musiałem rozruszać to czu 
piradeiko. Poprostu zakochała się we mnie 
i stworzyła arcydzieło! 

— świetnie — ucieszyła sie żona posła 
Feliksa Helleta, która była :W*,-omltą literat 
k-} — Oto i jeszcze jeden pomysł do do 
rkonałej noweli' 

Tłum. HR, 
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